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Frenumeruię przyjmuje Się tylko sa cały miesiąc. 
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domane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nicfrankowanych nie przyjmuje się. 
BRękovismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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Wybory do Rady państwa. 


Wczoraj odbyły się równocześnie zjazdy przed- 
wyborcze w Krakowie i Lwowie. Sprawozdanie 
ze zjazdu lwowskiego znajdzie czytelnik w lwow- 
skiej korespondencyi, poniżej zamieszczonej. — 
Zjazd krakowski odbył się- prawie bez rozpraw. 
Główną a raczej jedyną czynnością był wybór 5 
członków do komitetu przedwyborczego. Głosu- 
jącyeh było 86. Przy pierwszem głoaomaniu uzy- 
ekało tylko trzech abeciutną więkezość: Józef 
Michałowzki, Gustaw Romer i Stanisław 
Klucki. Pe wybranych najwięcej głosów miał 
Jan hr. Stadnicki. I przy drugiem głosowaniu 
stronnictwo hr. Stadniekiego czyniło wszelkie u- 
silowania, aby go przeforsować, upadł jednak, 
mając ito 14 głosów — a wybrani zostali: 
Walery Brsozowski i Tadeusz Horoch. — 
Poczem wzmocniony w ten sposób komitet obra- 
dował do godziny 9 wieczór. 


Lwów, 10 maja. 

(==) Dzisiaj odbyło się zgromadzenie delega- 
tów z całego kraju w sali Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Dawniej posiedzenia zjazdu od- 
bywały się poufnie, nie dopuszczano bowiem spra- 
wozdaweów dziennikarskich , dzisiaj otrzymały 
wszystkie pisma zaproszenie, co oczywiście w in- 
terasie aprawy zawsze było wskazane. 

Zgromadzeniu przewodniczył prezes komitetu 
centralnego hr. Altrad Potocki. Obok prezesa za 
siedli członkowie komitetu centralnego pp. Ozer- 
kawski Euzebiusz, Ozartoryski Roman, Golejew- 
ski, Koziebrodzki Szczęsny, Polanowski, Stadnie- 
ki Stanisław, Wolański Władysław. Obecnych 
delegatów 68. 

tr. Potocki zagaił posiedzenia oświadcze- 
niem, że komitet centralny dotychczas żadnej 
innej czynności nie podejmował, prócz czysto 
formalnych, wszelkie więc pogłoski o jakichkol- 
wiek krokach komiietu w kierunku stawiania 
kandydatur są zupełnie nieprawdziwe — komi- 
tet bowiem nie czuł się w tej mierze kompeten- 
tnym, gdyż bez uzupełnienia go członkami, któ- 
rych zjazd delegatów wybiera, nie był w właści- 
wym komplecie. Jutro o 11 godzinie zbierze się 
komitet w gmachu sejmowym, i tam zechcą 
wszyscy delegaci udać się z wnioskami swoimi 
co do kandydatów, 

Następnie zabrał głos p. Nawratil, delegat 
miasta Brodów, którego przemówienie, ze wzglę- 
du na ważność sprawy, podaję prawie dosłownie: 
„Wiadomo panom, jakich posłów wybierało mia- 
sto Brody; wiadomo również jak bezwzględny 
wyrok potępienia z tego powodu wydano na mia- 
sto nasze. — Przeciw wyrokowi temu nie byłoby 
nie do nadmienienia, gdyby nie był zbyt bez- 
względnym, a przedewszystkiem gdyby nie tra- 
fiat właśnie tych, którzy najmniej w tej sprawie 
zawinił. Wybory nieprzychylne dla kraju doko- 
nano u nas pod wpływem ludzi, którzy wzrośli 
w innych pojęciach, a wielkiemi zasobami finan- 
soweini obracali po wielkich targach europejskicb. 
To też wyrobił się w tej klice duch kosmopoli- 
tyczny, połączony z egoizmem, który nie dawał 
przystępu uczuciom przywiązania i miłości dla 
kraju. Tej klice podlegała cała uboższa lu- 
dność miasta naszego, zawisła finansowo i za- 
robkowo od niej, Zniesienie przywileju cłowego 
z krzywdą miasta bez indemnizacyi dokonane, 
zmieniło sytuacyę. Wszechwiadna klika, ze skar- 


PODSZEPTY MYŚLI. 


II. 


W dalszym ciągu pp. Balfour-Stewarti 
Barrett robili doświadczenia, odnoszące się do 
myślnych podszeptów imion własnych. Odgady- 
wanie nazwisk pomyślanych przez eksperymen- 
tatora bardzo dobrze i dokładnie wypadło. Wy- 
bierano dziwnie brzmiące nazwiska z imionami 
rzadko używanemi. Subjekt znajdował się w są- 
siednim pokoju. Drzwi od salonu eksperymenta- 
tora były zamknięte. 

Na 12 prób było 7 uwieńczonych dobrym re- 
zuliatem odrazu, 2 za drugim razem. W innej 
Seryi doświadczeń było 26 dobrych wyników na 
35 prób, tv jest 7 przypadków pomyślnych na 
8 możliwych. W tego rodzaju doświadczeniach, 
prawdopodobieństwo odgadnięcia i ścisłego po- 
wtórzenią nazwiska Jest nadzwyczaj małe. 

Oto kilkanaście pomyślanych nazwisk z otrzy- 
manemi odpowiedzięmi,: Williams Stubles: Wil- 
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bami zebranemi rozprysła się po Świecie, z wy- 
jętkiem niektórych szlachetnych, do kraju przy- 
wiązanych. a pozostał tylko stan średni, inteligeneya 
żydowska, zawsze życzliwa krajowi i wielka iłość 
ubogiej ludności, w najcięższej nędzy pogrążo* 
Bej, która jednak mimo to dziatwę swoją posyła 
do szkół wzorowo i w duchu nawet po części 
narodowym prowadzonych. Otóż ta biedna lu- 
dność nasza, która była tylko powełrem narzę- 
ziem dawnych przewodników dotkliwie i bole- 
ie odezuła wyrok potępienia, wyrzeczony przez 
kraj cały i dlatego skwapliwie korzysta ze spo- 
sobności obecnych wyborów, by za- 
manifestować, iż zrywa ż tradycyą 
potępioną i z dniem dzisiejszym Bro: 
dy pragną należeć do rzędu miast na- 
rodowi i krajowi oddanych, a pragnąc 
korzystać z wszelkich praw — poeczu- 
wają się również do wszelkich ebo- 
wiązków. Tym duchem ożywieni wyborcy m 
Brodów, mimo zupełnej swej dojrzałości poli- 
tycznej, wywalczonej w ciężkiej szkole doświad- 
czeń i przeciwności, postanowili na teraz zrzec 
Się prawa stawiania kandydata i upraszają cen- 
tralny komitet o wskazanie im onego. Wyborcy 
brodcy będąc tego zapatrywania, że poseł przy- 
szły powinien należeć do Koła pol- 
skiego i bezwarunkowo iść ręka w rękę z de- 
legacyą, zapytują eentrainy komitet, czyli zgadza 
się z kandydaturą p. radcy dr. Sochora, przez 
miasto Złoczów postawioną i czyli kandydatura 
ta odpowiada interesom kraju“. Mowca kończy 
prośbą, aby komitet centralny jak najrychlej u- 
dzielił swoją odpowiedź na piśmie, będzie ona 
bowiem podstawą działalności wyborców brodz- 
kich (oklaski). 

P. Brykczyński interpelował przewodni- 
czącego, dlaczego tak późno zwołano zjazd dele- 
gatów, podczas gdy komitet ruski już od trzech 
miesięcy działa. Hr. Potocki oświadczył, że 
komitet ÓW nie mógł rozpoczynać swej czynno- 
ści — póki nie było ogłoszona rozwjązanie -Rady 
państwa, a to nastąpiło zupełnie niespodzianie. 

Delegat p. Stern, burmistrz z Buczacza, imie 
niem wyborców tamtejszych i zboru izraeliekie- 
go kołomyjskiego oświadcza mniej więcej to 8a- 
mo, co delegat brodzki — że ludność tamtejsza 
przyszła do przekonania, że dotychczas wybiera- 
ni przez nich posłowie, wbrew opinii kraju, jak 
pp. Hoenigsmann, Schreiber, a szczególnie Bloch, 
tylko materyalne i moralne szkody gminom przy- 
niesli, i że wskutek tego obecnia uchwalili tyl- 
ko za tym kandydatem głosować, którego poleci 
komitet centralny (oklaski). 

Delegat podhajecki p. Borowski “podnosi, 
że na każdym zjeździe podnoszono błędy regula- 
minu wyborczego, uchwalano rezolucyę itd. itd. 
a ostatecznie do dziś dnia ten sam regulamin 
obowiązuje a jest ogromnie szkodliwy. Powszech- 
nie na to utyskują w kraju, że komitet central- 
ny wybiera Koło sejmowe, które składa się oczy- 
wiście z samych posłów, a ci po skońezonej ka- 
dencyi, jak niektórzy powiadają, tak potem wy- 
borami kierują, aby ponownie zostali wybrani. 
W tym komitecie zasiada 9 ezłonków, sami wy- 
borcy z większych posiadłości a jeden i jedyny 
z miasta, dr. Kuzebiusz Czerkawski. Mowca prze- 
mawia z polecenia swoich wyboreów, którzy go 
tu wysłali — a inicyatywa jego wniosku co do 
umiany regulaminu pochodzi od chłopów: 

Przemówienie to wywołało obszefuą dyskusyę. 
Hr. Potocki przyrzekł, że jeżeliby mu wręczo- 
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In regere imperio 
Se dejo prender. 


Z takiem samem powodzeniem powtarzano wy- 
raz Palma, This Mam i wiele słów greckich. ; 

W ten sam sposób odbywają się podszepty 
liczb z Tigh atoli jeszcze dokładnością i pe- 
wnością. Pisz liczby pomyślane! — woła ekspe- 
rymentator, A subjekt posłuszny pisze ja bez ża- 
dnego namysłu. 


* 


* + 


żnice zachodzące między oryginałem ęksperymen- 
tatora a kopią subjekta.. Badacz, podszept  wysz- 
łający, kreśli na czarnej tablicy mniej więcej zło 
żone rysunki, naprzykład splecione głoski, spoz 
zorną postać księżyca, jakiegoś ptaka, fantasty- 
czne jakieś zwierzę itp., subjęki. Zaś ukryty w 


liams Stubbs, — Eliza Holmes: Eisa. H..... — |sąsiednim pokoju za parawanem, reprodukuje te 
Isaac Haiding: Isaac Harding. — Sophia Shaw. |rysunki na papierze. — Tstnieje. wielkie. podo: 
Sophie Shaw. — John Jenes: John Jones. — |bieństwo, niekiedy niem:l absolutne. między pod- 
| Tayjor ; Zim... sdhc" Ogi Timothy Tay-|szeptem rysunkowym a jega raprodukcyą. Nie- 


. — Esther Ogli: , Esther O 
Higgins: Arthur Higgins. — -Alfred Henderson: 
Alfred Henderson. — Albert Suelgrore : Albert 
Snigrore. 

.* A * 

Teraz powiedzmy kilka słów o odgadywaniu 
Załogek, wyrazów i zdań. Ktoś pokasaje ekspe- 
tymentatorowi zdanie napisane na „kawałku pa- 

ieru. Ten zatrzymuje je w myśli, następnie zbli- 
się do aubjękta, kładzie rooe; na jęgo głowę, 
„90 ramiona i rozkazuje mu napisać pomyślane 


"wyrazy. i 
Subjekt najdokładniej przepisał z myśli ekspe- 
tYmóniaLorA następujące Wyrazy: 


« — „Arthur Í dawno czasopismo francuskie Nautre, podało cio- 


kawy zbiór takich rysunków. 


* + 


Nowa sarya doświadczeń, co do podszeptów 
smaku. Przez położenię rąk utrzymuje się. zwią- 


zek między eksperymentatorem a badaną osoba] Złoto 


a zawiązanemi oczyma. Pierwszy bierze do ust 
jakieś ciało smąkowite i przesyła podsz :pt myślny. 
— (zy to gorczyca? 

—.(0o8 bardzo niesmacznego — krzywiąc się 
odpowiada subjekt. 

— (zy to dun? oo 

— Nie! Ma smak atramentu. 


no projekt zmiany regulaminu, będzie go usilnie 
popierał w Kole sejmowem. P. Dobrzański 
opowiedział dzieje projektów zmian, które on ja- 
ko referent wnosił, a gdy jege wnioski upadły 
objął referat p. Romanowicz. Potem jednak Koło 


sejmowe uchwaliło wbrew: opozycyi mniejszości'| 


obowiązujący obecnie regulamin. Dlatego: obsenie 
należałoby wybrać komisyę z 7 — aby ponownie 
wypracować regulamin. Wniosek ten uchwalono. 
Komisya ma się składać z 9 członków. Nadie na 
wniosek p. Witosławskiego Teof. zapadłą 
uchwała, że komisyę tę ma zwołać prezes komi- 
tetu centralnego hr. Potocki. Komisya ma wy: 
pracować p ojekt i zaraz z początku sesyi sejmo- 
wej hr. Potocki. wniesie go do Koła sejmowego. 
Do tej komisyi zostali wybrani -pp! Borowski Mi- 
chal, ks. Czartoryski Jerzy, dr. Czerkawski Euz.; 
Dobrzański Jan, Gross Piotr, Hausner Otto, Ma- 
dejski Stanisław, Romanowicz Tadeusz. 

Do komitetu centralnego wybrąne -pp: Bryk- 
czyńskiego Stanisława," Dobrzańskiego Jana, hr. 
Koziebrodzkiega Władysława, dr. Skałkowskiego 
Tadeusza, Śmiałowskiego Bolesława (tego. osta- 
tniego przy ściślejszem głosowaniu przeciw Żurow- 
skiemu). t {Dgr 

Nadto uchwalono po długiej dyskusyi dwie re- 
zolucye. Wnioskodawcami byli pp. Borowski Mi- 
chał i Dobrzański Jan. t 

W dyskusyi zabierali głos pp. Sygurd Wiśniow- 
ski, Maks, Kowbasiuk, Abrahamowicz, Witosław- 
ski i Bursa. Rezolucye te opiewają :. 1. (Borow- 
skiego) Zjazd delegatów potępia te kandydatury 
ą mniejszych posiadłości, które ani przez: komi- 
taty miejscowe ani przez komitet centralny nie 
zostaną polecone. 2. (Dobrzański) Zjazd delega- 
tów potępia stawianie kandydatur antinarodo- 
wych. 

i Do antinarodowych kandydatów wnioskodawca 
ąalicza tych, którzy nie są ani Polakami ani Ru- 
sinami. 

Delegat p. Postruski podnosi, «że komitet 
centralny postąpił sobie raz w ten sposób, że nie: 
przyjął żadnego z trzech kandydatów, postawio- 
wionych przez komitety miejscowa, a narzucił 
swego — czwartego, który oczywiście musiał 
upaść — więc byłoby do $gezenia, aby tym ra- 
zem takicn wypadków nie było: s 

P. Janko H. z zadowolegiem przyjął do wi 
domości oświadczenie przewednicząeego, : że ko- 
mitet dotychczas nie nie działał: w kierunku -kan- 
dydatur, przemowa ta uspokoi jego wyborców. 

Narady jawne trwały od 3 do 7 — poczem 
nastąpiło posiedzenie poufne. 


(Ruskie kandydatury). 


W sprawie wyborów włościańskich wschodniej 
części kraju, gdzie będą “stawiane kandydatury 
ruskie, wzmaga się zamięszanie. Pożorna fuzya 
staroruskiego stronnictwa z' młodem, nie wytrzy- 
ma próby, gdy przyjdzie do stawiania kandyda- 
tur, i możemy być pewni, Że przy zachowaniu 
pozorów zgódy w centralnymr komitecie ruskim, 
Da miejscu wrzeć będzie wałka między temi obo- 
zaini. Przybywa do tego obóz trzeci: metropoli- 
talny. Ks. ‘metropolita Sembratowicż bowiem sta- 
wia swoich kandydatów — których zaleca jako 
rządowych, co zresztą stwierdza fakt, że na 
zgromadzeniu * kamiteta wyborczego: w Dolinie, 
obecny c. k. starosta przewawiał za metropoli- 
talag kandydaturą ks. Sienyalewicza, postawioną 
przeciw p. Romańczukowi. pa metropolitalnych 


| 


inne wyniki były mniej lub więcej spaczone. 


* * 


Podszepty czynów. Panu Henri de Par- 
ville udawało się częstokroć namówić myślą 


drugą osobę do pewnych w myśli powziętych | Kawałek czerwonego je- 


czynności. Balfour-Stewart i Barret 


leżącej na papierze położonem Ra stole. Ręce 
osoby  podszept wywołującej (uowlans), spoczywa; 
ly na payi panny B.... Za chwilę udała się ona 
z drugiego pokoju, posiąpiła do stołu, chwyciła 


ołówak i z całą swobodą zakreśliła podszepnięte | czy, też podszeptów myśli,, pochodzących z bez- 


myślą koło. 


|dług p. Henri de.Parvilla, możnaby -po- 


v 
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Pądszepty barw. Subjekt ma zawiązane oczy i 
zostaje w..zetknięciu lub stoi- zdalą od ekspery- 
mantatora, który patrzy na przedmiot barwny lub 
też w myśli swej wywołuje. obraz dawolnej bar- 
wy.. Oto kilka rezultalów tego rodzaju doświad- 
gżeń : 


, Barwa pomyślana. Odpowiedź. 

Zlot, barwa ram zło- 
i eonych. 

Jasna, barwa drzewa. Ciemnosbrunatna nieró- 

dz) wia. j i 

Karmazynowa. Ognigtozczerwoną. 

Czarna... Ciemna, czarna. 
Niebieska. Żółta ,- szaro-niebieska- 


WA. 


Na 32 prób było 11 bardzo ścisłych odpowie-| Biała. 
dzi, pięć. odpowiedzi było całkiem ujęmnych , | Pomarańczowa. 


kandydatów należy także radca namiestnietwa p. | ktora Euzebiusza ©zerka wskiego. A właśnie 
Decykiewioż, człowiek zaeny i poważny, którego|jego wybór jest trzecim z tych, które dotąd ja- 
wybór jednak z tago * samego powodu uważali-|ko zupełnie zapewnione uważać można, zarówno 
byśmy za szkodliwy, 2 jakiego przemawiamy prze-| bowiem Tarnopol jak i Brzeżany jednomyślnie za 
ciw wyborowi e. k. starostów nim się oświadczają. 

Z wielką przykrością wyznać musimy; śe cały| *W Przemyślu powstaja nowa 
tryb akcyi wyborczej braet Rusinów szczerze nam |szanowanego "bardzo : 
się nie: podoba. © partyi staroruskiej mówić 'nie| proi. Jerzego Harwoia: 
potrzebujemy. Młodzi! popełnili" naszem ada-| Z Nowego-Sącza piszą nam, że jeżeli mi- 
niem błąd," że dokonawszy owej fuzyi, zgodzii niste) Dunaje waski mie będzie tthciałimoże 
sięna odezwę wyborczą, o której już pi-|w innym okręgu kandydować, to będzie tam po- 
saliśmy, a która znacznie osłabiła sympatye Po-|nownie wybrany. Otóż — sine ira —“przeđsta- 
laków; uznających dzisiaj zgodę jako pierwszy, | wiamy sprawę=p. ministrowi: Zarówno w Sej- 
najważniejszy interes kraju. Stronaictwó' motro- | mie, jak i w Kadzie państwa jest reprezentacya 
politalne popełniło znowu błąd, iż wamiast sta- | iniaat niesłychanie mała. Dla "wielkiej własności, 
rać się *-„młodych* przyciągnąć ku sobie, połączyć | która ma 20 posłów, i dla małej 2-27 posłami, 
się z nimi, i w'tem sposób stanowczą nad sta-|ubytek jednego głosu w reprezentacyi znaczy o 
rymi zyskać przewagę, udaje się pod skrzydła | wiele mniej, aniżeli dla miast, które meję tylko 
opiekuńcze rządu i polskich uitra-konserwaty-| 10 posiów. Zaś wybór "ministra” jest ubytkiem 
stów. Dla tej polityki nie znajdzie ono na Rusijgłosu, skoro zważymy, że właściwa akoya toczy 
zrozumienia. i sięw Kole polskiemj na: którego ‘posiedzo- 

Jakież; jest wobec tego położenie Polaków —'i|nia pp. ministrowie nie uczęszczają. Że zaś pam 
con nam czynić wypada? Sądzimy, że. naj- | minister | w każdym okręgu małej «czy wielkiej 
lepiej tę kwestyę rozwiązać praktycznemi przykła- | własności,! gdzie tylko .postara* się o postawienie 
dami: swej. kandydatury, wybranym będzie, przeto jest 

W powiecie "A. stoi tylk kandydat sta ro-|rzeczą więeej niż sprawiedliwą, i byłoby z jego 
ruski, moskalofil. Ze stronnictwa młodych nie |strony prawdziwie patryctyegnem uwzględnisniem 
ma nikogo. ktoby *przeciw niemu stawał. W ta-| położenia miast; gdyby eię przeniósł do innego 
kim powiecie, sądzimy, należy postawić i prze-| okręgu. Wyborcy jego jawnie mu tego nie po- 
forsować: kandydaturę P ola ka. wiedzą 1— to rzecz grzeczności — ale że wielu 

W powiecie  B. "staje- kandydat młodo-ruskiej | tak myśli, to zfiezawodna. wh 
partyi, bez żadnego ruskieg. przeciwnika. W-myśl) Okręg Złoczów-Brody, który przed sześciu 
zgody, powinni tutaj Polacy głosować za kandy-|laty zdsbył p. Sochor z tak wiełkim. trudem, 
datem ruskim. iFadaje się być dla niego teraz prawie zapewnio- 

W powiecie C. walczy kandydat starej partyj|ńy. Zgromadzenie: złoczowskie jednomyśinie*=— 
z młodym — Polacy powinni poprzeć dru-|jak donosiliśmy — oświadczyło się za nim. Zgro- 
giego. | madzenie w Brodach zaś” uchwaliło wnieść” do 

Tak samo powinniby ezynić''w razie, gdy| komitetu centralnego" podanie tej treści, że wobde 
przeciw: młodoruskiemu* kandydatowi staje kon=| dotychczasowych zarzutów, iż Brody wybierają 
kurencya aż dwóch Rusinów, partyi starej iime-|zawsze antinarodowogo kandydata, zgromadzenie 
tropolitalnej. Dalibyśmy i w tym wypadku pierw-|tym razem wyjątkowo żadnego nie mianuje i 
szeństwo młodemu —bojak nie pragniemy] prosi, by komitet centralny kandydata wyzna- 
dla siebie kandydatów bezwarynko-|czył. Gdy zaś Złoezów już postawił p. Soc hora, 
wo rządowych, tak też nie mamy pra-|przeto brodzey: wyborcy zapytują komitet czy 
wa naszemi głosami narzucać ich Ru-|się zgśdza z tą kaadydaturąę > Ro‘ jednogłośnem 
sinom. owi , sr-|uebwalenin* tej rezolucyi, przewodniczący poseł 

Kandydatom > metropolitalnym tam ` tylko po-| Hausner Alfred odczytał telegram p: Sochora, 
winnibyśmy daó pierwszeństwo, gdzieby stawali | który zgłasza swą kandydaturę, na co :powztał mie> 
przeciwko moskałofilom. spodziewanie taki hałas, że musiano zgromadzenie 

Podstawą tego aposobu postępowsnia jest za- |rozwiązaći :Korespondent Kuryera Zwowskiego doi 
sada, że cncemy zgody z' Rusią-aarcdo wą, |daje- bardzo złośliwą uwagę, że jeżeł! p. Sochor 
tą która się do samodziełnego życia” obudziła, i|zrozumie cel tego hałasu, te ewi krzykacze naj- 
która to życie rozwija jako zdrową na rodzimym |gorliwiej poprą jego kandydśturę ! 
gruncie 'wyrosłą roślinęy nie «za6 jako krzew w! 
erotyczny, na rosyjskim 'nawozie hodowany |: Donieśliśmy swego czasu, że w małej posia- 
albo ogrzewany cieplarnianemi promieniami z | dłości okręgu Tarnów-Piizno"Dębrowa, 
Wiednia. doki ydowaói będzie prezydent Zawtdzkł a 

POPEFĘ z miast Tarnowa i Bochni ks. dr. Kopy- 

Z wyborów miejskich dotychezaa tylko frzy|Giński. Zaprzeczył temu zaraz ks. K. oświad- 
okręgi jzko stanowczo zapewnione uważać nale- |czając, iż kandydować będzie nie w uifeście lecz 
ży. Przedewszystkiem okręg S ambor:Stryj*|w małej własności. Obecnie wytuacys się zmie- 
Drohobycz, gdzie wybór p. Ottona Haus|niła, gdyż "na posiedzeniu komitetu gmin wiej- 
nera jest niewątpliwym. P. Hausner jest nie- |skich powiatu tarnowskiego, odbytóm d. %'b. m 
stety słaby, tak, że przed wyborcami swymi sta |pod przewodnictwem ka. Sanguszki zwyciężyła 
nąć nie może. Wszakże już Drohobyczanie u-|kandydatum p. Zawadzkiego, który otrzymał! 8 
ghwalii, 1ż*nie zważając ma to jego wyłącznie |głosów, gdy na ks. Kopycińskiego pniło 7 gto- 
kandydaturę "przyjmują, “a “jak nam dzisiaj ze|sów, % jedua kurtka była biała. Rzecz te zadzi- 
Stryja i Sambera donoszą, panuje tam takiu “saif wis o tyle, że wybór prezydenta Zawadzkiego 
mo usposobienie. Drugim zapewnionym jest wy-|W mieście był niewątpliwie zapewniony, gdy ks. 
bór lwowski, gdzie wybrani będą pp. Sm ol-|Kopyciński odwretnie miał większe użskie “w po- 
kai Lewakowski — "pomimo: bałamatnych| wiatech niż w mieście, gdzie bardzo znaczna lićzka 
głosów, stawiających bez celu ksndydaturę do-|izraglików szanee wyboru tego wielce osłabia. 
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kandydatura, 
w kołach nauczycielskich 


Weis: 
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d , 


i 


penp a! 
wcale. nie znamy procesu odbywającągo :8ię w.mó- 
jzgu podczas wytwarzania się „myśli Dla. wydania 
sądu: czy pewpa rzecz istnieja. lub przeciwnie ? 
— odwołujemy się dotychczas li tylko „do zmy- 
słów. Jest te nieroztropnemi bw 
„Podszepty myśli tylko na ipozór wydają się 
nieprawdopodobnęmi, z detychezaaowych bowiem 


Zielona , biała, 
„ OCzerwono-brunatna. 
Inne wyniki wypadży, gdy eksperymentator 


patrzył się ną przedmiot barwny i prosił o okre- 
ślenie postaci. 


Praedmiot. e saw doświadczeń Richeta wynika ,. iż, gą one pra- 
Czerwona , okrągława |wdopodobne, a prawdopodobieństwo :na korzyść 
dwabiu na czarnej ma- plama. podszeptów myśli wyrazić mołną stosunkiem */,, 
taryi, wyprowadzonym z. otrzymanych rezultatów. Try- 
Kwadrat z żółtawego pa- Kwadrat żółty, połysku- | dno. dziś przypuścić, by myśl ludzka promiepio- 
pieru. jacy. wała z. mózgu, na zewnątrz w znaczeniy fizycz- 
Książka czerwono opra-  Ozerwona barwa. nego;promieniowania i w ten sposób działała na 
wna. i myśl innej osoby.  — Nie znamy atoli dynamicz- 
Kwadrat z materyi fioł- Fijołkowa. . . kwadrato- | nych warunków czynności mózgowej, niepodo- 
kowej. wa. a. przeto podobnej hipotezy jest wagio- 
nem. 7r i 
sa nami „Świeca, „paląca się w nocy w odległości 200 


metrów — powiada Rich st — wywołnję w nas 
wrażenie światła, dla częgóżby, czynność mózgo- 
wa nie mogła działać na osoby w odległości 3 
lub 4 metrów ? Robaczęk świętojański rzuca świa- 
tło na sto metrów w około siebie, dla czegóżb 
inteligoncya ludzka nie mogła rozsyłać swye 
promieni ? sA: 
. Jeżeli hipoteza siły wysyłanej przez mózg — 
mówi dalej francuski fizyolog — wydaje się dziś 
sbsurdem, to dla tego tylko, że o tej sile nie 
mamy żadnego pojęcia, że jest ona dla nas 
czemś nowem zupełnie”, i 

W obee faktów ścjśla apostrzeganych wypada 
I aię otrząść z uprzpdzegie, wyzwolić, z0 ba- 
bardzo małej Kozbie, subjektów , trzeba więę roz-|wy przed nowościąprzedmio tu, s,uzna- 
szerzyć rzeczone badania na znaczny zastęp osób.| wszy możliwość podszeptów myśli przystąpić do 
Cokolwiekbądź stoi przed nami dylemat: czy to|dokładnego zbadania mózgowych promieni. Do- 
wszystką jest ogpukadatwem,. czy też ludzką  i-|świadczajmy i czełejmy ! 
norancją? Niepodobna przypyśęjć, aby, wprawni|., L—sht, 
w metody. ścisłego badanią uczeni mogli się bar- f; 
zo mylić. Mamy do, czynienią z przypadki, ka 

których „wszelka zdrada jest wykiuczoną. — 
Z drugiej znowu strony przyznać musimy, iż 


Liczbę podobnych przykładów przenoszenia się, 
pośredniego doświadczenia, a opisanych tutaj we- 


mnożyć tinóstwem innych zaczerpniętych z da- 
e aaa i powszjęh „dzieć, traktujących o fi- 
lozofii mistyki, zwłaszcza też z pracy Karola 
du Prela, Nie chsemy jednak nadużywać ejer: 
pliwości. niedowiarków. ge 

W. każdym razie przykłady pódszepiów myśli 
wypada przyjmować z wielką ostrożnością, . Szko- 
da wielką, że Towarzystwo badań psychicznych 
w Londynie wykonywało swe doświadczenia na 
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Jakie powody wpłynęły na tę uchwałę — nie 
wiemy. Ale zadziwia okoliczność, iż obaj kan- 
dydaci należą do jednego stronnietwa, sejmowego 
środka, że zatem naturalnem było, aby działali 
w porozumieniu, a nie stawali przeciw sobie. 
Duobus Utigamtibus — tertius gaudet: Oby tym 
trzecim nie był p. Stadnieki, który nie tylko w 
powiatach Bochnia - Brzesko, ale i w powiatach 
Tarnów - Pilzno Dąbrowa już swoje sieci za- 
rzuca. 

Korespondent nasz pisze nam, że to „ko mi- 
tet centralny krakowski aby unie- 
możliwić kandydaturę ks Kopyciń- 
skiego“ zaproponował taką zmianę miejse obu 
kandydatów. Czy sprawa ta była już przedmio- 
tem obrad i uchwał komitetu, nie jest nam po- 
zytywnie wiadomo. Ale sądzimy, że tak być 
nie mogło. Komitet nie ma prawa sta- 
wiać kandydatów; raz jaż  podnie- 
śliśmy to, na podstawie regulaminu komitetu. 
I dla tych wszystkich, którzy się łatwo obałamu- 
ceać dają takiemi fałszywemi pogłoakami, powta- 
rzamy to raz jeszcze, że komitet tego prawa nie 
ma. Jeżeli teraz, zanim komitety powiatowe Za- 
wiadomiły komiiet centralny, powiedział by 
kto, że komitet centralny stawia tę lub ową 
kandydaturę, to albo jest w błąd wprowadzony 
albo świadomie innych w błąd wprowadza, co mn 
śmiało w oczy powiedzieć można. 


Bochnia, 9 maja. Powiatowy komitet przed- 
wyborczy w Bochni ukonstytuował się w dniu 
wczorajszym. Przewodniczącym komitetu 
wybrany p. Anastazy Meissner, prezes 
rady powiatowej; delegatem na zjazd przed- 
wyborczy w Krakowie p. Konstanty Bamuilt 
c. k. notaryusz. 


Podłiajec, 7 maja. Dnia wczorajszego zawiązał 
się komitet powiatowy w Podhajcach do prze- 
prowadzenia wyboru posła do Rady państwa z 
mniejszych posiadłości: Podhajce, Brzeżany, Ro- 
hatyn. 

Komitet wybrał przewodniczącym prez. Rady po- 
wiatowej p. Edmunda Lityńskiego, ado ściślej- 
szego komitetu powołał prócz przewodniczącego 
11 członków. Następnie wybrał delegatem swym 
na zjazd delegatów p. Michała Borowskiego, 
notaryusza z Podhajec. Głdy przewodniczący ko- 
mitetu oznajmił, że p. Roman hr. Potocki zgło- 
sił swą kandydaturę, zabrał głos włościanin ze 
Złotnik i oświadczył w imieniu zebranych z ca- 
łego powiatu włościan, że ci życzą sobie mieć 
posłem p. Piotra Kurysia, kandydata notsry 
alnego w Podhajcach, który jest synem gospo- 
darza i do którego pełne zaufanie mają, mówiąc, 
iż włościanie złożyli dowody swej zgody i swego 
współudziału z panami przy wszelkich wyborach, 
a teraz jest czas, by i panowie uwzględnili ży- 
czenia włościan. 

P. Kuryś podziękował w dłnższej przemowie 
włościanom za okazane mu zanfanie, i zaznaczył, 
że czując się tak dobrze uprawnionym do kandy- 
dowania jak każdy inny, a zwłaszcza 2 kuryi 
mniejszych posiadłości, cofx jednak kandydaturę 
swą, jeśliby przez nią upaść miała kandydatura 
narodowa w ogóle. Zarazem jednak posta- 
wil wniosek, który komitet jako instrukcyę dla 
swego delegata przyjął, a mianowicie: „Delegat 
przedłoży życzenie komiteta powiatowego podha- 
jeskiego na zjeździe delegatów, by komitet cen- 
tralny na przyszłość do składu swego powoływał 
inteligeneyę włościańską i mieszczańską, a nawet 
według obecnie obowiązującego regulaminn przy 
uzupełnieniu centralnego komitetu pomienioną 
inteligencyą się zasilił. 

P. Henryk Sternhuss oznajmił, iż kandy- 
datura. hr Romana Potockiego, który swych 
wyborców nie zna i którego wyborcy nawzajem 
nie znają, jest dziwną, a to tem bardziej. że kan- 
dydat ten ubcy wszelkim stogunkom i sprawom 
kuryi mniejszych posiadłości, interesów tej kuryi 
nawet nie będzie mógł należycie zastąpić. 

Poczem przewodniczący komitetu oznajmił, iż 
p. Roman hr. Potocki zgłosił już swoją kandy- 
daturę w Brzeżanach i Bohatynie, ale nie poddał 
przewodniczący pod głosowanie komitetu, czyli 
zgłoszona kandydatura Bomana hr. Potockiego 
ma być przyjętą. . 


Z nad Buga, 8 maja. Ordynacye,nasze wybor- 
cze dały przewagę tak w wyborach do Sejmu, 
jak i do Rady państwa nam właścieielom więk- 
szych posiadłości, a to ze względu tak znaczniej- 
szego opodatkowania nas i wyższego stosunkowo 
poziomu oświaty, jak niemniej z uwagi, że ie 
warstwy ludności najwięcej niezależne, najmniej 
będą przystępne partykularnym agitacyom i wpły- 
wom Z góry, tak ze strony rządu jak i wyżej sto- 
jących osobistości. 

I rzeczywiście tak zwykle bywało — posłowie 
wybrani z większych posiadłości, mianowicie w o- 
bec liczebnego upośledzenia miast stanowili naj- 
lepsze siły naszych ciał ustawodawezych tak pod 
wagiędem zdolności jak i chęci do pracy. Frzy 
zbłiżająeych się wyborach do Rady państwa gromi 
okręgowi naszemu wielkie niebezpieczeństwo i 
datego obowiązkiem tak dziennikarstwa naszego, 
je: i centralnego komitetu wczas mu zapobiedz. 

Źgłosił swą kandydaturę c. k. komisarz ze Zło- 
czowa p. Roman Szymanowski i znaczna 
liczba wpływowych krewniaków kandydaturę tę 
usilnie popiera 

Jeżeli już w ogóle w zasadzie powinniśmy być 
jak najbardziej przeciwni wybieraniu urzędni- 
ków politycznych do Sejmu krajowego, a 
tem bardziej do Rady państwa, to w tym szcze- 
gólnym wypadku wszystko przeciwko wyborowi 
temu przemawia. Pan Szymanowski dotych- 
czas żadnych nie położył zasług. Jako urzędnik 
polityczny kilka lat spędził w Bośnii i od ja- 
kiegoś czasu nrzeniósł się napowrót do Galieyi, 
by robić k ryerę. Nie odznsczał się niczem, co- 
hy go do poselstwa kwalifikowało. Powiadają wpra- 
wdzie. że jako komisarz posiada znajomość sto- 
„unków adminiatracyjnych, ale pewni jesteśmy, 
że znajomość ta o wiele zakresu działania komi- 
8arza powiatowego nie przekracza, a przeto i ten 
arzument dodatni jest zbyt słsbym. Dodajmy je- 
8.CZe, ŻE p. komisarz Szymanowski niedawno je- 
szcz posiądał znaczny majątek. Czy posel- 
stwo ma zejść na dynrnum dla paniczów urzę- 
dników, „którzy stracili majątek? Na to odpowie- 
dzą za miesiąc wyborey z wielkiej własności żół- 
kiewskiej. 
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!ezenia w traktatach, obowiązujące do „wieczyste- 


Przagiąd polityczny. 


Kraków, 11 maja. 


Dzienniki pruskie zachwycają się mową mi- 
nistra Pattkamera w sejmie pruskim. Pose- 
ner Tagblatt przyznaje wprawdzie, że nie można 
brać Polakom za złe, iż bronią swej narodowo- 
ści, ale nie posiada się z oburzenia, wspominając 
o mowach posłów Windthorsta i Spahna. 
Dziennik ten pociesza się nadzieją, że interpela- 
eya, wniesiona przez posłów polskich, nie powstrzy- 
ma rządu od wydalania z Pros poddanych rosyj- 
skich. Dalej jeszcze zapędza się Conservative 
Corresp., która w następujący sposób objaśnia 
rozprawy sejmowe: „Dla nas Niemców nic nis 
może być bardziej upakarzającem, jak niebezpie- 
czeńsiwo, które zagraża naszej narodowości w pro- 
wineyach pruskich. Należy za każdą cenę starać 
się o środki zaradeze. Wina spada jednak na 
tych, którzy doprowadzili do obecnego stanu rze- 
czy. Nikt nie uwierzy, żeby napływ 30.000 Po- 
laków z za granicy rosyjskiej mógł się odbyć 
bez sztucznego poparcia. Wywołali go polscy 
agitatorowie według planu z góry 
ułożonego. Tego nie możemy jednak dłużej 
cierpieć. Niechaj wydaleni z Prus uskarżają się 
przed tymi, którzy ich tu sprowadzili“. To sa- 
mo podejrzenie wypowiada berlińska Post, której 


zdaniem rząd pruski zasługuje na ten jedynie 
zarzut, iż nie zajął się ią sprawą o wiele wcze- 
Daleko bezatronniej zapatrnje się na im- 
migracyą lndności polskiej wychodząca w Mona: 


śniej. 


chium Alg. Ztg. „Nia przekonywa nas to by- 
najmniej, pisze wspomniany dziennik, 


polskich za rzecz niezbędną dla utrzymania po- 
rządku w państwie. Liczby, przytoczone przez 
p. Puttkamera, nie udowodniły wcale, iż niepro- 
porcyonalny wzrost ludności polskiej wywołany 
został napływem obcokrajowców. Puttkamer po- 
woływał się na ministra wyznań, ałe p. Gossler 
milezał. Podczas rozpraw nad walką kalturną 
uskarżał on się także na ciągłe polonizowanie nie- 
mieckich dzieci, ałe nie wspominał nigdy o na- 
pływie Połaków z za granicy. W miarę jak wzra- 
stało poczucie narodowe w ludności niemieckiej, 
coraz wyraźniej występowała różnica między obo- 
ma żywiołami, zwłaszcza od czasu, jak rząd usi- 
łował używać religii katolickiej do celów poli- 
tycznych. Napływ ludności polskiej idzie w pa- 
rze z wychodźrwem niemieckich wieśniaków, któ- 
rzy na dalekim zachodzie szukają zarobku ja- 
kiego nie mogą znaleść u właścicieli dóbr w oj- 
czyźnie. Nie wydaje się nam prawdopodobnem, 
żeby zamknięcie granicy rosyjskiej mogło coś 
zmienić w tem położeniu, i dla tego zdziwiło nas, 


że p. Puttkamer mie usiłował przedstawić 
swego rozporządzenia w mniej stronniczem 
świetle*. 


Akcya wyborcza w Wiedniu, dopiero 
rozpoczęta, przybiera już rozmiary bardzo szero- 
kie, a ton i przebieg bardzo burzliwy. Walka 
między zjednoczoną lewicą, która się teraz na- 
zywa „deutsch-liberal*, a jej demokratycznymi i 
antisemickimi przeciwnikami staje się tak zaciętą, 
iż na zgromadzeniach dzieją się niebywałe skan- 
dale. Na przedmieściu Landstrasse zgromadzenie 
rozeszło się bez powzięcia uchwał, ale nie bez— 
kułaków, przyszło bowiem do pospolitej bójki, 
skutkiem czego policya interweniowała i jednego 
z ekscedentów aresztowała. A miało to zgroma- 
dzenie stać się bardzo ważnem dla zjednoczonej 
lewiey, ponieważ miał przemawiać Plener — 
a do Reichenberger Ztg już naprzód telegrafowa- 
no, że „Plener wystąpi jako reprezentant komite- 
tu kierowniczego zjednoczonej lewicy, i jeżeli 
mu się uda potęgą swej wymowy porwać wybor- 
ców, wtedy oddziałałoby to w sposób wyjaśnia- 


jjący na tutejszy, bardzo jeszcze zawikłany ruch 


wyborczy*. Zapowiedź nie sprawdziła się — nie 
się nie wyjaśniło — ponieważ Plener nie prze- 
mawiał wcale. W ogóle na zgromadzeniach nie 
powodzi się lewicy. Przy wyborach postać rzeczy 
może się zmienić, skutkiem rozbicia, panującego 
między jej przeciwnikami t. j. demokratami i 
antisemitaini. 


Z Petersburga donoszą do dzienników wiedeń- 
skich, iż hr. Loris-Melikow, przebywający 
obecnie w Nicei, powołany został drogą telegra- 
ficzną do stolicy państwa. Obiegają pogłoski, iż 
przeznaczony jest na masitępcę chorego ciągle mi- 
nistra spraw wewnętrznych hr. Tołstoja. Do tej 
pogłoski nie przywięzujemy zbytniej wagi. Gen. 
Czernajew, generał-gubernator Turkestanu o- 
trzymał urlop. Z faktem tym łączą rozmaite przy- 
puszczenia. Jedni zapewniają, iż został stano- 
wczo odwołany z zajmowanego stanowiska, jnni 
znowu są zdania, iż powołany został do Peters- 
burga dla otrzymania instrukcji. 

Według innych doniesień z Petersburga am- 
basador rosyjski w Konstantynopolu Nelidow miał 
wyrazić się przed korespondentem Now. Wrem., 
iś na wypadek wojny między Bosyą a Angiią 
Porta nie opierałaby się stanowczo 
przejazdowi floty angielskiej przez Dardanele. 

Tureya wprawdzie robi przygotowania w celu 
zgmknięcia cieśniny Torpedanii, jednak nie mo- 
żna tego brać poważnie, bo robotami kieruje An- 
glik w słnżbie tureckiej admirał Wooth, 


Spór czy to o oznaczenie granicy na spornem 
terytoryum ufgańskiem, czy to o wyznaczenie „pa- 
su neutralnego* przestał na teraz grozić zukłó- 
eeniem powszechnego pokoju. Cała sprawa wró- 
cita znowu na drogę czysto dyplomatyczną i bę- 
dzie załatwiona według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa podług wymagań Rosyi. Że Anglia nie 
myśli opierać się dłużej, świadczy o tem odwo- 
łanie Lumsdena i rozwiązanie całej komisji. 
Wszystkie dzienniki rosyjskie ten fakt odwołania 
Lumsdena wómaczą sobie jako ustępstwo ze stro- 
ny Anglii, niektóre upatrują w tem — nie bez 
pewnej racyi — znak, że Anglia przyznaje się 
pomiekąd do winy, iż opierała się na sprawozda- 
niseh Lumsdena, które nie utrzymały się wobec 
sprawozdań rosyjskich. Ze strony Anglii nie bę- 
dzie tam nikogo, ktoby z urzędu czuwał nad 
tem, co się tam dzieje; ze strony Rosyi ma być 
zapewnienie, że się mie posunie dalej, i że nie 
myśleć o zajęciu Heratu ani teraz, ani później. 
Przyrzeczenie to nie może przecież zasługiwać 
na większą wiarę, jak uroczyste pisane przyrze- 


że 
p. minister nważa wydalenie 8000 wychodźców 


NOWA REFORMA. 


ko pokoju*, którego trwałość zaledwie na kilka 


lat wystarczma, albo jak podobne przyrzeczenia 


przed zajęciem Chiwy i Merwu. Na jak długo 


to wystarczy, trudno przewidywać, zwłaszcza, że 
Rosya mimo tak wielkich ustępstw ze strony An- 


glu spieszy się z wykończeniem dróg kolejowych 
aż na miejsco teraźniejszego sporu. Według do- 
niesień z Petersburga car podpisał dnia 5 bm. 
ukaz 0 utworzeniu drugiego bataliona kolejowego 
w armii zakaukazkiejj a według Now. Wrem. 
nowa kolej z Kizil-Arwat przez Askabad do Ka- 
szki ma być gotową w jesieni tego roku, do Mer- 
wu zaś na wiosnę r. 1886 a do Burdaliku nad 
Amu-Daryę w lecie. 

Skutkiem tego sytuacya uległa zupełnej zmi - 
nie. Dotąd między Indyami a Rosyą leżał Afga- 


nistan i rozległa kraina, po większej części pu- 


stynna, zamieszkała przez ludy poniekąd jeszcze 
koczownicze, tak ruchome, jak piaski pustyni. 
Teraz przestrzenie te dostają się w posiadanie 


Rosyi i będą połączone linią kolejową z resztą 


krajów, zniknie zatem najważniejsza trudność, 


pochodząca z wielkich odległości, a granicą przy- 
szłą będzie pasmo gór Paropamizu, który odegra 
podobną rolę jak Bałkan wobec Turcyi, zwłaszcza 
że i po za Paropamizem znajdą się żywioły, któ- 
re podobną relę odegrają na rzecz Rosyi, jak lu- 
dy Bałkańskie. Anglia przestanie poniekąd być 
państwem wyłącznie morsziem, bo główną pod- 
stawę swej potęgi tj. Indye trzeba będzie odtąd 
bronić znacznemi siłami lądowemi. Musi to wpły- 
nąć na zmianę nietylko stosunku do Indyj, ale 


i na zmianę jej polityki wewnętrznej tak w W. 
Brytanii jak w Indyach. 


tersburga do W. 
ganowie starali się już dawniej kilkakrotnie zbli- 
żyć do Rosyi i żądali od niej zasiłków 
pieniężnych. Rosya zachowywała się wobec 
tego dotąd obojętnie. W kołach wojskowych opo- 
wiadają, że podpułkownik Zakrzewski, przysłany 
przez Komarowa, przywiózł listy Lumsdena, 
schwycone przez posterunki rosyjskie. W listach 
tych donosił Lumsden, iż z umysłu chciał wy- 
wołać starcie między Atganami a Bosyąnami, 
aby tym sposobem przeszkodzić groźnemu zbli- 
żaniu się Rosyan z Afganami. Odpisy owych li- 
stow udzielono gabineiowi angielskiemu i to by- 
ło powodem, że Gladstone odwołał Lumsdena 
w formie takiej, by ile możności nie ubliżała 
honorowi wojskowemu, a zarazem — CO SiĘ 88- 
mo przez się rozumie — przestał domagać się 
zbadania postępku Komarowa. Z raporiu Zakrzew- 
skiego pokazuje się,że Rosyanie zmuszeni byli do 
stoczemia potyczki nad Kuszkiem, bo inaczej od- 
dział Komarowa znalazłby się był w wielkiem 
niebezpieczeństwie*. 


Odkąd spór wrócił znowu na drogę układów 
i obawa wojny znacznie zmalała, odtąd opozycya 
silnego stronnictwa w Anglii staje się coraz gło- 
śniejszą. Wobec groźnego niebezpieczeństwa wszy- 
stkie stronnictwa bez rozprawy zgodziły się w 
pierwszem czytaniu na żądany kredyt w wysoko- 
ści 11 mil. Obecnie lord Salisbury nietylko w Izbie 
lordów, ale i na zgrogwadzeniach przemawia sta- 


skami militarnemi i dyplomatytyczn=mi, 


sieniem podatków z przemysłu i rolnictwa, za- 
miast z podwyższenia opłat vd wyrobów zagrani- 
cznych przwożonych do Angli. Uo do wyuików 
rządu na polu dyplomatycznem zarzuca tenże 
mąż stanu i kandydat na ministra, iż Gladstone 
lekkomyślnie wywołał groźny spór z Rosyą a co- 
fnął się z lekkomyślnością jeszcze większą. U po- 
licyee rosyjskiej zaś mówi: „Rząd rosyjski da- 
wał zawsze zapewnienie, iż ina najlepsze cele i 
chęci — zwłaszcza wiedy, kiedy wyłamywał się 
z obowiązań traktatowych, 8 zawsze twierdził, że 
wypadki go do tego zmuszają. A jakżeż nazywa 
się w życiu prywatnem człowieka, który stał się 
niewypłacalnym ? Oto oszustem lub bankrutem. * 


NN 
Sprawy miejskie. 


(Dalszy ciąg.) 


niu referenta i po wiadomej mu uchwale więk- 


telski nakazuje mu wypowiedzieć własne zdanie. 
Nie sądzi mowca właściwem, aby gmina zajmo- 
wać się miała podobuemi  przedsiębiorstwami. 
Przypomina, iż w łonie Rady są panowie radni 
wysyłaui kosztem gminy do Strasburga, a prze- 
cież nikomu nie wiadomo, jaki będzie rezultat 
ich podróży w sprawie czyszczenia miasta. Ża- 
patrywaniu i wywody reierenta nazywa optymi- 
stycznemi, bardzo ładnemi i korzystnemi w teo- 
ryi, ale tylko tyle. Jeżeli zaś na zarzut, że gmi- 
na nie powinna się zajmować przedsiębiorstwami, 
odpowiadają wskazaniem naznaczne dochody zdzier- 
żawy akcyzy, to mowca temu nieprzeczy, ale docho- 
dy te wynikają ztej tylko okoliczności, iż sami na 
siebie nałożyliśmy wysokie akcyzowe opłaty. 
Wiem, iż przedłożony wniosek będzie przyjęty, 
lecz jaki będzie rezultat konkurencyi z Tow. De- 
ssau, nikt przewidywać nie może, a trzeba prze- 
cież uważać ją za szkodliwą dia miasta. Stwier- 
dza mowca, iż z patryotyzmu nikt drożej za gaz 
płacić nie zechee. Co się tyczy kosztów budowy, 
przypomina, iż nigdy dotąd i nie jeszcze nie by- 
ło wykonanem za sumę kosztorysową, dość wy- 
liczyć Sukiennice, strażnicę, rzeźnię. Zwraca da- 
lej uwagę, iż należy się liczyć z przedmieściami, 
które gdy zakład gazowy będzie miejskim, będą 
miały prawo żądać oświetlenia gazowego, więc 
zakład musi być znacznie większy, a i wydatki 
również. Znajduje potrzebniejszem i słuszniej- 
szem na teraz zajęcie się dla zdrowia mieszkań- 
ców sprawą wodociągów i kanalizacyą, a nie 
przedsiębiorstwem oświetlania miasta. Z tych 
względów stawia mowca wniosek o przejście nad 
sprawą na teraz do porządku dziennego, i o gło- 
sowanie imienne. : 

Za wnioskiem komisyi gazowej zZ rozlicznych 
punktów widzenia przemawiają następnie r. m. 
dr. Retinger, Szpakowski, Beman, dr. 


Do dziejów sporu ciekawe rzeczy donoszą z Pe- 
Allg: Ztg dnia 9 b. m.: „At- 


nowczo przeciw polityce gabinetu, wykazując, że 
rządy Gladatona nietylko konczą się ay kia klę- 
ale na- 
wet — jak przeszłego roku — wielkim niedobo- 
rem. W tym ostatnim względzie zarzuca Salisbu- 
ry rządowi, że ów niedobór chce pokryć podnie- 


B. m. dr. Warschauer zabrawszy 8ł08, 0- 
znajmia, iż'po™teoretyganie świetnem przemówie- 


szości Rady miejskiej, oświadczającej się za. przed- 
iożonym wnioskiem, wypadałoby może złożyć broń 
i powiedzieć „basta,“ obowiązek wszakże obywa- 


Bochenek i Epstein, każdy nagradzany o- 
klaskami i głośnemi objawami zadowolenia w to- 
ku przemówień. 

R. m. Mirtenbaum zwraca uwagę, iż w 
sprawach o wiele mniejszej wagi rozsyłano radnym 
sprawozdania. Z przedłożonych słownie cyfr, ża- 
dnego wyobrażenia powziąć nie może, stawia 
zatem wniosek odłożenia całej sprawy do nastę- 
pnego posiedzenia i prosi o rozesłanie Radzie an- 
tografowanych sprawozdań. 

R. m. dr. Weigel oświadcza, że przewiduje 
z góry wynik głosowania nad wnioskiem komi- 
syi gazowej po myśli sprawozdania. Mimo to nie 
może się zwolnić od obowiązku wypowiedzenia 
zdania swego w sprawie tak ważnej, powołując 
się na stanowisko, jakie zajmował w tym przed- 
miocie za urzędowania swego i obecnie. Byłem 
od początku — powiada mowca — zwolennikiem 
nowej umowy z Towarzystwem Dess: uskiem w 
najkorzystniejszych warunkach, jakie by się tylko 
uzyskać dały. (łdy bowiem już w 12 latach stać 
mieliśmy się bez kosztu właścicielami całego za- 
kładu gazowego, nie mogłem się przekonać do 
ogromnych kosztów kilkukroć stotysięcy złotych, 
na badowę nowego zakładu gazowego miej- 
skiego: w chwili przesilania się systematów o- 
świetlenia, zapowiadających po olbrzymich postę: 
pach elektrotechniki, że gaz ustąpi elektryczne- 
mu oświetleniu, że przeto budowę osobnego za- 
kładu gazowego kosztem miasta, wobec konku- 
rencji i koneessyi Towarzystwa Dessanskiego w 
miejscu nie łatwo usprawiediiwić można. Wszak- 
że nie zamyślam panów bynajmniej straszyć kon- 
kurencyą Towarzystwa Dessauskiego, owszem bę- 
dę się cieszył, jeżeli się ziszczą Świetne przepo- 
wiednie, jakie nam sprawozdanie komisyi tak wy- 
mownie przedstawia, a z drugiej strony nie bę- 
dę się radował wcale w razie niepowodzenia z za- 
wodu, jakiego doznamy, bo zapewne intencye 
komisyi są jak najlepsze. Pragnęliśmy dawniej 
po wypowiedzeniu starego kontraktu Towarzystwu 
Dessauskiemu, wymódz na temże najkorzystniej- 
sze dla miasta warunki nowej umowy. Przedio- 
żyła je ówczesna komisya byłej Radzie miejskiej 
po największych wysileniach i żmudnych rokowa- 
niach i były niezgorsze, atoli nie zostały przyjęte. 
Tow. Dessauskie dalej idących ustępstw uczynić 
wtedy nie chciało, zawarto z niem przeto tylko 
tymczasową umowę dalszego oswietlenia na lat 
2, a w tym czasie oczekiwaliśmy wyników ele- 
ktrycznej wystawy wiedeńskiej, wstrzymując bu- 
dowę własnego zakładu gazowego. (D. n.) 


sroenik a. 


Kraków, 11 muja 


Marszałek Zyblikiewicz przybył wczoraj rano 
do Krakowa w powrocie z Wiednia, dziś zaś odje- 
chał do Lwowa. 

Nadzwyczajne posiedzenie pełnej Rady miejskiej 
odbędzie się w środę, dnia 13 maja 1885 o godzi- 
nie 5 popołudniu. Porządek dzienny: Sprawy nieza- 
łatwione na osiatniem posiedzenia Rady, odbytem 
w dnin 7 maja rb. 

Prezydyum sądu tutejszego otrzymało w tych 
dniach reskrypt ministeryalny ostrzegający przod 
przyjmowaniem listów, które opatrzene żałobną ko- 
pertą, przesyłane być mają przez anarchistów z A- 
meryki do władz naczelnych w Europie, Przy otwar- 
ciu bowiem listy te — eksplodują. Treść reskryptn 
wspomnianego podaną została do wiadomości urzę- 
dników wszystkich biur sądowych. 

Z Towarzystwa kolonij wakacyjnych. W so- 
botę 9 bm. odbyłe się w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej zgromadzenie ogólne członków świeżo pow- 
stałego w Krakowie „Towarzystwa kolonij wakacyj- 
nych dla dzieci*. Prof. dr. S, Domański, stwier- 
dziwszy dostateczną ilość obecnych, zagaił zebranie, 
a zaproszony na przewodniczącego, zdał w krótkich 
słowach sprawę z czynności Komitetu założycieli ; 
podawszy w końcu do wiadomości, że Towarzystwo 
liczy jnż członków 132, a ci na jego cele złożyli 
łączną kwotę przenoszącą złr. 800 w. 8., co umo- 
żliwia wysłanie jnż w tym roku pewnej ilości dzieci 
na świeże powietrze, wezwał obecuych, ażeby w 
myśl $. 10 statuto, przystąpili do wybvru Prote- 
ktora lub Protektorki, 10 członków komitetu na lat 
3 i 2 kontrolerów. Na wniosek dra M. L. Jaku- 
bowskiego, zgromadzenie na Protektorkę zaprosiło 
przez aklamacyą JW. hr. Adamową Potocka; nastę- 
pnie przez głosowanie kartkami wybrani zostali 
członkami komitetu: dr. Kwaśnicki August, Jabłoń- 
ski Wincenty, dr. Stodolak Stanisław, Schwarz Hen- 
ryk, dr. Domańeki Stanisław, Móldner Henryk, dr. 
Cyfrowicz Leon, Gettlich Autoni, dr. Pieniążek Ka- 
rol i dr. Grabowski Kazimierz; kontrolerami zaś 
pp. Geisler Jan i Kadlewicz Karel. 

Izba rękodzielniczo-przemysłowa, naresz-ie na 
legalnej podstawie dojdzie do skutku. Dnia 3 maja 
br. odbyło się zwołane przez pana Bogackiego ogól. 
ne walne zgromadzenie wszystkich cechów krakow- 
skich rękodzielniczo przemysłowych, na którem wy- 
brana została komisya z dziesięciu Starszych cechów, 
następnie dnia 9 maja br. zebrana ta komisya wy- 
brała z pomiędzy. siebie podkomitet z pięciu, dla 
opracowania Statutu zawiązać się mającej Izby rę- 
kodzieluiczo-przemysłowej, z Armółowieza Sta- 
nisława masarza, Chęcińskiego Tomasza pie- 
karza, Głowackiego Wacława jubilera, Kor- 
neckiego Wincentego wł. drukarni i Szpako w- 
skiego Witalisa farbiarza. 

Maj tegoroczny, którego pierwsge dnie przyniosły 
nam słotę i zimuo, rozwinął z końcam przeszłego 
tygodnia wszystkie powaby  powracającej wiosny. 
Mieszkańcy Krakowa, korzystając z pogody, wyru- 
szyli wczoraj tłamnie za miasto. Zwłaszcza miej- 
scowości położone nad Wisłą cieszyły się w popo- 
łudniowych godzinach licznymi gośćmi. Szczełnie 
napełnione wozy tramwajowe przewoziły całe tłomy 
publiczności z miasta na Podgórze, Rozpoczęły się 


już także majówki szkolne. Część gimnazynm św. 


Anny udała s'ę wozóraj na cały dzień do Aleksan- 
drowie. Wiele osób, nie poprzestając na wycieczkach 
w najbliższe okolice Krakowa, wyrnszyło koleją do 
Krzeszowic dla zwiedzenia ogrodu i pstrągarni, a 
zwolennicy malowniczych widoków, dotarli w zna- 
cznej liczbie do ruin zamku w Tenczynku. Z przy- 
jelanością zauważyliśmy, że ruiny te, którym przed 
kiikn laty groziło zupełne zawalenie, uniknęły tego 
iosu dzięki opiece, jaką je otacza właściciel Ten- 
czynka. W wielu miejscach zastąpiono stare skle- 
pisnia nowemi, lub wzmocniono je silnera podmuro- 
waniem. W ruinach kaplicy zamkowej, oczyszczonej 
z gruzów, wprawiono w miejscu wielkiego ołtarza 


Kraków 12 Maja 1885. 


nowe ozdobne okno z artystycznie wykonanem ma- 
lowidłem. Z żalem mnsimy dodać, że bluszcz i dzi- 
kie wino, zasadzone przed kilku laty dokoła marów 
zamczyska, uległy zupełnej zagładzie. Goście kra- 
kowscy Z dziwnym zapałem tępią te biedne rośliny, 
nie zważając na to, iż niszczą w ten sposób pracę 
ludzką i szpecą lekkomyślnie zabytek odwiecznej 
przeszłości. 

Część iniasta naszego, rozciągająca się po za 
plantacyami w pobliżu klasztoru 00. Kapucynów, nie 
mogła być dotąd należycie zabndowaną, z powoda 
ujeżdżalni wojskowej, zajmującej znaczną przestrzeń 
dla siebie, Obeenie zanosi się na npiększenie i tej 
części Krakowa. Jak się dowiadujemy, wskutek przej- 
ścia gruniu, należącego do wojskowości, na wła- 
sność prywatną, w miejscu ujeżdżalni, która ma być 
przeniesioną za miasto, stanie szereg ozdobnych 
wili. 

W ogrodzie strzeleckim zaohodzi konieczna po- 
trzeba powiękazenia liczby stołów i stołków. Stwier- 
dziła to ponownie pabliczność wczoraj podczas kon- 
certu , danego przez orkiestrę 13 połku, która pod 
kierunkiem kapelmistrza p. Hocka, zyskuje sobie za- 
dowolenie słuchaczów starannem wykonaniem utwo- 
rów Mozarta, Bizeta, Moniuszki itd. Trzeba przy- 
znać, że w programach orkiestry tej widzimy wię- 
kszą zawsze niż gdzieindziej rozmaitość. Obok muzyki 
lekkiej i koniecznej dla ogółn, spotkać się tam 
można często także z utworami poważniejszemi, a na 
pochwałę jeszcze dodać możemy chętne pomieszcze- 
nie w programach utworów — naszych kvmpozyto- 
rów. Spodziewać się należy, że zadaniem tej orkie- 
stry będzie utrwalić sobie' nadal sympatyę. jaką do- 
tychczas zdobyła, 

Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękaych nade- 
szły: Ajdnkiewieza Tadeusza „Z Kairu“, Grabiń- 
skiego „Po zachodzie słońca“ | „Nad stawem*, 
Kurelli „Z nad Wisły“, Niemczykiewieza „Zbiór 
siana*, Piotrowskiego „Na kwaterę*, Krzesza „Z 
letargu*, Wodzińskiego „Paź“, Kossaka Jal. „Kom- 
paniony Kmicica“, Petridesa „Główka z terrakoty“. 

Na przyszłą wystawą prac Artura Grottgera 
nadesłali: p. Bronisław Stępiński „Polowanie z so- 
kołami“ akwarella, p. Dobrowolska „Boże zbaw 
Polskę* i „Gonitwy* akwarelle, p. Januszkiewiczo- 
wa „Muzyka“ i „Komedya“ dwa rysnuki węgl.m 
naturalnej wielkości, Sławiańska Beseda w Wiedniu 
„Sławia* rysunek węglem, Rodzina Grottgera sie- 
dem prae olejnych. 

Z teatru. Dlaczego p. Pospiszilówna na czwarty 
swój występ u nas wybrała „Wesele Figara* — 
oto było pytanie dla tych, co znali sztuką, a nie 
widzieli w niej czeskiej artystki. Kto ją jednak zoba- 
czył w roli Zuzi, pokojówki kochliwej hrabiny, dia 
tego powody wyboru artystki przestały być zagadką. 
Jeśli jej bowiem chodziło o artystyczny ekspery- 
ment, o zrobienie z niczego kreacyi, o nadanie po- 
spolitej lalce scenicznej, jaką jest pomieniona rola, 
cech prawdziwego Życia i obleczenia jej w kształty 
dla widza zajmujące — zamiar ten powiódł się p. 
Pospiszil tak całkowicie, jak tylko takiej artystce 
mógł się powieść. Z zwykłej, oklepanej do przesytu 
subretki francuskiej, stworzyła ona pełne sprytu, 
wesołości i ciepła dziewczę, które przewijało się przez 
nienaturalny, przypominający liche pantomimy tok 
akcyj, jak żywa istota między manekinami, W ten 
sposób sama nawet sztuka podniesioną była przez 
grę artystki do wymaganego dzisiaj peziomu, na ja- 
kim też utrzymywała się azczególniej w chwilach, 
kiedy Zuzanna była na scenie i kiedy prawda, jaką 
artystka ubarwiała rzecz przeżytą i wybladłą, ka- 
zała zapominać o wszystkich nieprawdopodobień- 
stwach i błędach tego dziwactwa starej mody. P. 
Pospisził bowiem nmiała tak szczęśliwie nwydatniać 
godne uwydatnienia szczegóły, a z taką naiwną pe- 
wnością przejmować się płaskismi efektami sztucznej 
akcyi , że stwarzała z tego jednolitą jakąś nić, ro- 
dzaj verwa, udzielającego drgań swych całemn oto- 
czeniu i dodającego wszystkim i wszystkiemu ognia 
i humoru. Główną też zasługą artystki jest, że zdo- 
łała sprowadzać wszystko do rozmiarów prawdopo- 
dobieństwa, że z pełnych niesmaku sytuacyj wysnu- 
wała efekta, godne nazwy piękna. Jednem słowem 
artystka na niewdzięcznym insiramencie zaprodako- 
wała się grą cudowną, prsyjmowaną ustawiczuemi 
oklaskami. Tym razem jednak nader tradne zadanie 
miał akompaniament. Pemimo bowiem , że niektó- 
rzy artyści zrozumieli znaczenie miary w tej sztace — 
i jak p. Wojnowska, jak p. Pysznik w postaci mi- 
lutkisgo pazia — zachowali ją x prawdziwą ke- 
rzyścią dla swoich ról i dla szinki, reszta szwan- 
kowała na punkcie zrezumienia wspólnego interesu, 
także oprócz papa Frenkla, wybornego jąkajły i 
pana Winiarskiego, łączącego prawdę z komizmem 
w roli ogrodnika —aprawiedliwość nakazuje wyrazić 
uznanie tylko pięknym kostynmom pp. Arwina i So- 
biesławe, z uwagą, Że niepotrzebnie pozwalali su- 
fierowi wybijać się do znaczenia roli pierwszorzę- 
dnej Dodać winniśmy, że po akcie trzecim artystce 
wręczono z orkiestry wspaniały bukiet. Publiczność 
zapełniła tego wieczoru wszystkie miejsca, 

Zapiski policyjne. Aresztowano : Goldsauda Lemla 
za kradzież, Nowaka Franciszka za kradzież, Garło 
Leona z Rzeszowa za kradzież w Rzeszowie, Niziń- 
skiego Michała za sprzeniewierzenie scyzoryka, ośm 
osób za pijaństwo, 32 za włóczęgistwo i żebranie. 

Wczoraj przytrzymała dyrekcyś policyi kilku wło- 
śoiau pochodzących z Bierczarowy, powiatu grybow- 
skiego. na wychodźtwie do Ameryki. 

interwiew p. Jana Lama z p. Janem Lamem. 
W ostatniej niedzielnej kronice kumorysta nasz przed- 
stawił swe polityczne wyznanie wiary, zarówno od- 
znaczające się żywym dowcipem, jak i głębszą my- 
ślą, Z całej rozmowy dwóch panów Janów Lamów 
podajemy projekt inierpelacyi do rządn, Która po- 
winna być ponawiana aż do skutku, Brzmi ona: 

„Zważywszy, że według $. 16 Statutn krajowe- 
go, Sejm królestw Galicyi i Lodomeryi powołany 
jest do wyboru 38 członków Izby deputowauych 
Rady państwa ; 

zważywszy, że weldług $. 88 tegoż Statutu kra- 
jowego zawarte w nim postanowienia zmienione być 
mogą tylks przez Sejm, w obecności */, części, a 
większością ?/ą części jego członków ; 

zważywszy że Sejm krajowy dotychczas posta- 
nowienia zawartego w §. 16 Statutu krajowego nie 
zmienił ; 

zważyszy, że według Ustawy zasadniczej o Re- 
prezenłtacyi Państwa, takowa powinna zbierać się 
najmniej raz w roku; 

zważywszy, że według $. 2 ustawy z dnia 25 
lipoa 1867 r (Dz. ust. p. 1867, Nr. 101) mini- 
strowie odpowiedzialni są za ścisłe przestrzeganie 
nietylko ustaw zasadniczych państwa, sle i statutów 
krajowych ; 

zważywszy, że w ciągu ostatnich lat trzynastu, 
Rząd zaniedbał wezwać Sejm krajowy do wyboru 


ów 12 Maja 1885. 


oznaczonej w statucie krajowym liczby członków 
Izby deputowanych Rady państwa; 

niżej podpisani zapytują Rząd : 

Kiedy zamierza wezwać Sejm do wyborn pamie- 
nionych członków, ażeby ci mieli sposobność w myśl 
$. 7 przytoczonej powyżej ustawy z dnia 25 lipea 
1867 r. wnieść postawienie p. ministrów w stan 
oskarżenia, za lekceważące pomijanie przytoczonych 
tu, a prawomocnie nigdy nie zniesionych postano- 
wień konstytucyjnych*. 

(Następują podpisy). 

Zmarli. Walery Bodakowski, radca namiestnictwa, 
zmarł pozawozoraj we Lwowie. S. p. Walery w r. 
1873 mianowany radcą Namiestnictwa, powołany 
został do kierownictwa departamentem szkół ludo- 
wyeh w kraj. Radzie szkolnej, gdzie z niestrudzoną 
gorliwością pracował nad przeprowadzeniem reorga- 
nizacyi szkół Indowych, na podstawie ustaw nowych. 
Przed trzema niespełna laty, powierzony ma został 
departament knltnry i przemysłu krajowego w Na- 
miestnictwie, a i na tem stanowisku, już chorym 
będąc, pracował on z niestrudzoną wytrwałością i 
zamiłowaniem. 

Janusz Weryha Darowski, żołnierz z r. 1863, 
inżynier cywilny, syn przzzacnego Mieca:sława Da- 
rowskiego, weterana z roku 1831, założyciela i pre- 
zesa honorowego Towarzystwa „Gwiażdy*, zmarł w 
Pizie we Włoszech dnia 6 bm. Zmarłemu cześć 

Henryk Wachtel, emeryt. starszy radca górniczy, 
zmarł we Lwowie dnia 8 bm. w 64 rokn życia. 

Jaroszyński Leon, żołnierz z roku 1863, kasyer 
szpitala powszechnego we Lwowie, zmarł onegdaj 
w 47 roku życia, pozostawiając w żalu liczny po- 
czet przyjaciół, odznaczał się bowiem rzadką £acno- 
ścią charaktern. 

Z powiatu brzeskiego. Obywatelstwo powiatu 
brzeskiego wszystkich warstw społecznych boleśnie 
zostało dotkniętem tragicznym końcem Władysława 
Rotiera, który od zawiązania Rady powiatowej, tj. 
od r. 1868 pełnił przy Radzie powiatowej obowiązki 
kasyera, a następnie od r. 1873 był kasyerem i se- 
kretarsom Rady powiatowej. 

Powody przedwczesnego i tragicznego zgonu Wła- 
dysława Rottera zupełnie nie znane. Aby zasłonić 
pamięć jego od wszelkich komentarzy nieprzychyl- 
nych, Wydział powiatowy w Brzesku na posiedze- 
niu swem dnia 6 b. m. uchwalił podać do publi- 
cznej wiadomości następujące 

Oświadczenie: 

„Wydział Rady powiatowej powiatn brzeskiego, 
po przedsięwzięciu szkontra kasy i funduszów po- 
wiatowych przez prezesa Rady powiatowej JW. pa 
na barona Floryana Gostkowskiego, Wnych panów 
Lgockiego 1 Midowicza, członków Wydziału powia- 
towego i Wgo Stanisława Chriąszczewskiego inży- 
niera powiatowego, znalazł wszelkie rachunki w naj- 
większym porządku, zapas gotówki i papierów pu 
blicznych nie tkūięty, pamięć przeto pana Rottera 
pozostanie czystą i bez skazy, tak jak Życie je- 
go było zapełnione uczciwą, sumienną i poważną 
pracą. * 

Z Wydziała powiatowego. 
W Brzesku, dn. 6 maja 1885, 
Pezos F'leryan baron Grostkowski, wicepre- 
zes Jan hr. Stadnicki, członkowie: Adam 
Midowics, Władysław Elterlem, Kazimierz 
Denker, Franciszek Gisa, Aleksunder Lgo- 


cki. 

Fundacya Skarbkowska. Wczoraj-całonek Wy- 
działu křajowego, hr. Władysław Badeni, wprowa- 
dził w urzędowanie nowego zastępcę kuratora fun- 
dacyi, hr. Henryka Skarbka, na znak czego wręczył 
mu klucze od skarbca. Po sporządzeniu przez Radę 
administracyjną potrzebnych inwentarzy, nastąpi for- 
malne oddanie zarządu fundacyi hr. H. Skarbkowi. 

Skonfiskowano w Towarzystwie imienia Kacz- 
kowskiego 2000 egzemplarzy broszury p. t. „Żywot 
św. Cyryla i Metodego*, książeczki popularne p. t 
„Historya Rusi“, wreszcie kwietniowy zeszyt „Nan: 
ki“ pisma wydawanego przez Jana Naumowioza. 

Z Suchy donoszą nam 'o tragicznym wypadku, 
jaki tam się wydarzył temi dniami. Włościanin ja- 
kig zabierał z lasu mech. Schwytała go na gorą- 
cym uczynku służba leśna, a nie mogąc sobie z nim 
dać rady. wezwała pomocy żandarma. Gdy żandarm 
chciał odebraó mech i sprawcę aresztować, ten sta- 
wił ozyany opór i porwał się do kva, — skutkiem 
czego żazdarm po kilkakrotaena hozskutecznem wez- 
waniu do zaniechania oporu zmierzył do niego z ka- 
rabina, i — zabił go na miejscu. Rozumiemy ko- 
nieczność utrzymania powagi władzy, ale czy tu nie 
działano zbyt pochopnie, zwłaszcza, że powód był 
dość błahy? Nad pytaniem tem powinny się wyższe 
władze zastanowić. 

Wypadek na koiel. W Jordanowie, stacyi kolei 
transwersałnej, wykoleił się w sobotę pociąg towa- 
rowy tak nieszczęśliwie, że ze służby jeden zginął 
na miejscn a dwóch jest ciężko rannych. Siedm wa- 
gonów jest zdruzgotanych. 

Spóźniony pociąg. Podróżni, jadący w niedzielę 
z Habówki do Krakowa, doznali bardzo niemiłej 
zwłoki — pociąg bowiem tak się spóźnił, że tym- 
czasem odszedł już pociąg z Suchy, a przybyli do 
Suchy z Hwbówki mansieli kilka godzin czekać na 
następny pociąg. Quousque tandem ? 

inżynierów Polaków, pracujących w Ameryce 
i na Wschodzie, ma być, podług Technische Um: 
schau, 173. Dowodzi to temu pismu nadprodukcyi 
inżynierów Polaków, skoro aż tylu zdala ed ojczy- 
zny szukać musi pracy i chleba. Tymczasem Po- 
lacy uczą się, aby kraj nie dający im dostatecznego 
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utrzymania opuszczać, a na ich miejsce coraz wię- 
cej przybywa obcych, milej widzianych przez decy- 
dujące afery — Smutne to, lecz prawdziwe. 

Ciemności egipskie. Dr Mahler przedstawił wie- 
deńskiej akademii nauk ciekawą rozprawę, roztrzą- 
sającą kwestyę znanej plagi egipskiej, wywołanej 
jakoby przez Mojżesza. Owóż z badań uszen”go oka- 
zuje się, iż ową „ciemnością egipską” był» obrącz- 
kowe zaćmienie słońca, widzialne w człym Egipcie 
dna 13 marca roku 1335 przed nar. Chr. 

0 plotkarkach. Psycholog angielski Bukkiug do- 
wodzi, że największa ilość płotkarek rekrutuje się 
4 kobiet niezamężnych po 36 latach i dochodzi do 
wniosku, że państwo staraniem własnem w intere 
sie społeczeństwa powinno ja za mąż wydawać. Tym 
celem Bukking proponuje otwarcie zakładów komi- 
sowych, w których na koszt rządu sortowanoby 
mężczyzn, celem dostarczenia małżonków doletnim 
paunom. Bukking twierdzi, że mnóstwo panien tylko 
dlatego zostaje w dziewiczym stanie, że nie ma się 
kto niemi zająć, bo albo matki ich są niedołężne, 
albo nie żyją. Chcąc tym brakom zadość uczynić, 
proponuje instytucyę, na otwarcie której na ręce 
aldermana w Newcastle złożył 1000 frt. st. O oze- 
muż Kraków nie znajdzie takiego dobroczyńcy ! 


Historya o trzech lokajach. Podczas pobyta ce- | 9 


sarza w Budapeszcie, jeden wysoko sytnowany i u- 
tytułowany lokaj, zamówił swego zwykłego lokaja 
na pewną godzinę do zamku. Wychodząc z pokojów 
zamkowych, zapytał lokaja dworskiego ozy jego (tj 
utytułowanego) lokaj był czy nie. Lokaj dworski 
odpowiedział, że tamten wprawdzie był, lecz że on 
go wyrzucił, albowiem nieproszonym lokajom wcho- 
dzić nie wolno. Utytułowany lokaj odpowiedział na 
to dworskiemu lokajowi grubiaństwem, ot zwyczaj- 
nie jak lokaj, Cała historya skończyłaby się była 
jak zwykle między lokajami, gdyby nie kioś czwarty, 
który doniósł o niej panu. Pan zburczał pierwsze- 
go lokaja, pierwszy lokaj zdegradował dcugiego, a 
drugi ze złości napędził trzeciego, który zupełnie 
nie nie zawinił. Z tego powodu straszne wzburzenie 
między lokajstwem. 


Sprawy sądowe. 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 


W okeoności c. k. radoy sądu krajowego wyż- 
szego Czyszczana, jako przewodniezącego, © k. rad- 
ców sądu krajowego Matyasa i Łukaszewskiego, ja- 
ko sędziów, tudzież c. k. prokuratora państwa Bra- 
sona i delegata Izby adwokackiej dra Lesława Bo- 
rońskiego, odbyło się w dniu 9 maja losowanie 
sędziów przysięgłych na III kadencyę 1885 r., w 
dniu 8 czerwca rczpocząć się mającą. 

Wyłosowani zostali : 

L jako przysięgli główni: Bielak Józef, dr. Do- 
mański Stanisław, dr. Kopernicki Izydor, Rakower 
Eliasz, Dziewulski Zygmunt, Kossak Juliusz, Doma- 
galski Wincenty, Braudt Antoni, Janiga Jan, Dro- 
bner Roman, Wanicki Franciszek , Podczaski Stani- 
sław, dr. Janczewski Edward, Hr. Łoś Adam, Na- 
gel Jan, Boguński Władysław, Siedlecki Adolf, No- 
wieki Józef, dr. Iskrzycki Maksymilian, dr. Jaku- 
bowski Reman, Kurkiewicz Leon, Zychowicz Bole- 
sław, Struszkiewi'z Władysław, dr. Kleczyński Jó- 
zef, Biliński Józef, Pilch Jakób, Beym Albin, Pol- 
ler Adolf, dr. Kastory Władysław, Miarczyński Igna- 
cy, Biliński Kazimierz, Oprocha Karol, Ożegalski 
Józef, dr. Lustgarten Ludwik, dr. Schwarzenberg- 
Czerny Franciszek, Lord Feliks. 

II. jako przysięgli zastępcy: Cenzor Samuel, Rn- 
tkowski Paweł, Chlipalski Wojciech, Wachtel Sim- 
che Hirsch, Dudek Franciszek, dr. Abłalmowicz Sta- 
nisław, Żychoń Adam, dr. Eibenschótz Leon, Do- 
minik Józef. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


Nowe książki. (Poezye. Dramata). 

— Czerwiński Józ.: Śpiew historyczny o 
Piotrkowie trybunalskim. Odessa, 1884. 

— Groblewski M.: Grajek z gór. Obraz 
dram w 4 aktach a 7 odsłonach. Sanok, 1885. 

— Kamiński Jan Nep.: Zabobon, czyli Kra- 
kowiacy i Górale. (Bibl. Mrówki, tom 196 i 197). 
Lwów, 1885. (40 ct.). 

Kanowski Friedr. Hermann: Alpenrosen und 
Haidekraut. Gedichte. (Między inuemi: Gesaenge aus 
der Operndichiung „Mira, die Polenbraut*). Berlin, 
1885. 

— Niemcewicz Jul. Urs.: Powrót posła. 
Komedya w 3 aktach. (Bibl. Mrówki, tom 200). 
Lwów, 1885. (20 et.). 

— Rodoć M.: Satyry obyczajowe, tomik drugi. 
(Bibl. Mrówki, tom 201) Lwów, 1885. (20 ct.). 

— Schiller Fr.: Dzieła poetyczne i dram. 
ilustrowane. Zeszyt 29 i 30. (Don Karlos i Wił 
helm Tell). Lwów, 1885. (Zeszyt po 45 et). 

— Vroehlieki Jarosław: Vittoria Colonna, poe- 
mat. Tłom. z czeskiego Miriam. Warszawa, 1885. 


Dzia: ekonomiczny. 
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4% Losy uroku 1854 na 360 złr. za słr. 100/136 53126 50 

0a//2 » 1860 „ 500 „ „ „ 1009138 861180 3 

Bu w ~» 1860 „ 100 e 1004138 25183 75 

= , „ 186% bez © całe „ „ 1 

m hm bez % poł. „ „ 1001163 --|139 50 

— Como Rantea-Schein na 43 lirów, sst. 


OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. 
srebrna 


5 LJ a LJ - LJ LJ 

6,  „ PaP- p + „n „ 100] 91 30) 91 45 
4, Oblg. węg. Ostb s 1876wsł. „ „ 100107 —|107 50 
— Pożyes. pr. węg. po 100słr. „ „ 1007107 —j407 50 
— 5 u n po bósłr. „ „ 100416 —J116 
4% Losy Cisańskie (Theiss Reg.) „, „ 100/113 30/119 70 


OBLIGI INDEMNIZAOCYJNE 


97 75/56% Oblig. indem. Bakowińskie za zł: 10010% —[108 —15%  Koss-Boguw. na 300 sèr. „ „ 100 100 50 


NOWA REFORMA. 


mnych ubezpieczeń , zostaje odroczonem, jak, 


się dowiadujemy, na dzień 22 czerwca. 


Kolej Śtryj-Beskid. Na kilku punktach tej linii 
zaczęły się roboty jeszcze w r. 1884, mianowicie 
około wybierania ziemi pod fundamenta mostów na 
Stryju i Oporze; budowa filnrów postąpiła tego ro 
ku jaż znacznie. Tunel w Miydzybrodach z końcem 
marca r. 1885 dosięgał 184 metrów; zważywszy, 
iż niewiele pozostawało do przebicia, mcżna PEYBE | 
szczać, iż wkrótce będzie zupełnie przebity. jeżeli 
się to dotąd nie stało Tunel drugi -— wielki w 
Beskidzie na granicy węgiersko galicyjskiej posunął 
się również znacznie, lecz na zupełne przebicie trze 
ba poczekać przynajmniej do końca roku. 

Dostawę żelaznych mostów oddano fabryce w 
Witkowicach (w Czechach) w spółce z fabryką ar- 
cyksięcia Albrechta, dostawę bali i tramów mosto- 
wych fabryce Muzyki i Sp. w Stryju, progów kole- 
jowych administracyi dóbr Demnia (hr. Kinskyego). 
Oddanie robót ziemnych i górnych, oraz budowli 
rozstrzygnie się w połowie tego miesiąca na pod- 
stawie ofert. 


Í 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
maja b. r. 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektelitra za sto kiiogr. w miejscu 925 do 
9:50; na wiosnę 1885 r. 953—9:58, na maj- 
oztrwiec 1885 9'25—94$0, na jesień 9-35—9'40. 
Usposobienie spokojne ( 

Zyto. Za 100 kilogram. w miejscu, 000 — 
0:00; na wiosnę 1885 r 8'80—8 05, na maj-czer- 
wiec 7*70—7'75. Usposobienie spokojne. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 0:00—0-00. 
Usposobienie mdłe. 

Euknrudza. Za 100 kilogr. w miejsou gotowa 
0-00—0-00; na maj-czerwiec 1885 r. 6-:60—6:65, 
na szerwieo-lipiee 6-63—6'70. Usposob. mdłe. 

Owies. Za 100 kilogr. w miejscu 0 00—0*00 
na wiosnę 1885 r. 7:75 do 783, na maj-czer- 
wiec 7538—7'58 Usposobienie spokojne. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 48 75 —29-00. Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 100 kilo 33 50—34'00. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23-75—24-00; galicyjska 2100 da 
21:50, prima kaukazka Nobla w cysternie po 8'75 
do 8'80. Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
0000—0000, N. 00 00:00—00*00. Usposobienie 
stałe, 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
33-00 —33:50. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 47 50—48'50. Usposo 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 kilogr. I sorty 39:00—40-00. 

W tygodniu od 2 do 8 maja b. r. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
35——39'-—, galicyjskie surowe 32 ——35—, 
czesane 40-——56'—, włoskie. czesane, wyborowe 
105:00—120-—.  Usposobienie stałe. 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
115:—125, podmiejski 100-—110, wiejski 90.00 
do 100-00. Usposobienie stułe. 

Konicz za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy- 
szczony 50— do 55', włoski 46-— do 50:—. 

Lucerna I sorty za 108 kilogr. włoska 68:— 
do 74:—, francuska 80— do 86-—, węgierska 
58:— do 64 złr., czeska biała 54— do 62—. 
Usposobienie stałe, 

Rzepak za 100 kilogrm. 13:25 de 13:75, 
banacki 12:75 — 18:25, 

Nafta. Wiedeń. Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent. tary incl. cło 2375 — 3400 na 
dworcu; galicyjska 2125—22'00 gotówką—20 pro. 
tary incl, podatek— na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczena 0000-00-00 gotówką —20 pro. taryi nel. 
podatek—w fabryce; rosyjska 22:25—223-75 Uspo- 
sobienie słabe. 


ZEE ZRZEC WROAONRAOOEE EEE TERDNE. 
Ostatnie wiadomości. 


O wczorajszym zjeździe i następnych naradach 
komitetu centralnego, otrzymujemy następujące 
urzędowe sprawozdanie: 

W dniu wczorajszym przybyli do Krakowa na 
zjazd delegaci z wszystkich 26 komitetów powia- 
towych przedwyborczych utworzonych w zacho- 
dniej ezęści Galicyi. Oprócz 22 delegatów, wy- 
mienionych w piśmie komitetu centralnego z 9 
t. m., przybyli na ten zjazd delegaci: z komitetu 
powiatowego krośnieńskiego, p. August Gorayski; 
z komitetu tarnowskiego, hr. Potulicki; z komi- 
tetu niżańskiego, p. Władysław Komorowski; 
z komitetu nowosandeckiego, p. Gustaw Romer. 

Posiedzenie delegatów i członków komitetu 
centraluego przedwyborczego, zgromadzonych <o 
godz. 5 popołudniu w sali Towarzystwa ubezpie- 
czeń, zagaił prezes tego komitetu Leon Chrza- 
nowski, przedstawiając, iż utworzenie się w krót- 
kim przeciągu czasu komitetów powiatowych 
przedwyborczych i zjazd delegatów z wszystkich 
bez wyjątku powiatów zachodniej części kraju, 
jest nowym dowodem gorliwości obywateli w speł- 
nianiu obowiązków publicznych, i zaprosił dele- 
gatów do wykonania zadania poruczonego im 
przez uchwałę Koła sejmowego, która nadała im 
prawo i obowiązek uzupełnienia komitetu cen- 


DA .-| 
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tralnego, wybranego przez Koło sejmowe, pięciu| Rozbiór Dzięądźów „Mickiewicza 
jeszcze członkami. Dla ukonstytugwania biura przes Jul. Turczyńskiego. 
zgromadzenia zaprosił przewodniczący na sekre- (Rozbiory tegoż antora: Grażyny i Konrada Wal- 


tarzy delegató . Władysł: K ki 
i Pdensza a 6 a wę CE” lenroda, wyczerpane w handlu księgarskim.) 


Zgromadzenie wybrało większością głosów do 
komitetu centralnego: pp. Brzozowskiego Wale- 
rego, Horocha Tadeusza, Kluckiego Stanisława, 
Michałowskiego Józefa i Romera Gustawa. Poj 
ukończeniu tej czynności, odbyła się narada po- 
ufna delegatów i ezłonków komitetu centralnego 
względem dalszego działania komitetów powiato- 
wych, a delegaci przedstawili stan rzeczy w po- 
wiatach. 

Następnie odbył posiedzenie kemitet centralny 
przed) boręzy a) mocy instrukcyi, uchwalonej 

a niego przez Koło sejmowe, upoważniającej go A 
do zawezwania w skład komitetu“ pięciu jemicze PGC LA ; 
osób, których obecność w komitecie za użyteczne | Napoleondor « ': . 
uważa, zaprosił do swego grońa: Lombardy 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d. il maja 188b. 


Renta pa ièrowa- susti... . 
. JA austr. nieopodat. 
A srebrna . - ` . . 
r ota. 299 14 
4*|, Renia złota wgg.. - . 
Losy s r. 1ówie, „dosta. |. 
Akoye Banku Austro- węgierskiego. 


1) Beprezeniania duchowieństwa, wyznaczono- ek 3 EK 
go przez biskupa krakowskiego, upoważniające Akcye Lwow. Omer. . . . . . 
przewodniczącego komitetu, aby w tym sirj åkeye koi. węg. półn. wsch. i 
udał się do biskupa; 2) prezydenta miasta Kra- |Qbl. Indem. gali. < . -. . . 


kowa; 8) naczelnika zboru izraeliekiego p. Men- povidla o ALGA PAR 


delsburga; 4) pp. Stanisłąwa Smolkę i Adama) Aka koł. póła. zach. austr.. . 
Asnyka jako reprezentantów obu dzienników. ©0- | 6'/,*Listy sast. hipot. gai. ; 
dziennych politycznych miejscowych Czasu i Re-|8% Listy zast. gał. zazi. kred. . 
formy. ai e kol. siedmiogrodzkiej, . . 
Poczem komitet naradzał się 0 .dalszych swo- | Rable | 000050 7 
ich czynnościach ; postanowił wydać odezwy do | Duka: . 
komitetów pow. przedwyborczych, przypominając 
im ważne zadanie, aby czuwały nad należytem 
przębrowadzeniem w okręgach: wyborczych wiej- | Berlin d. 6 maja 1886. 
skich wyboru wyborców przez prawyborców, a 
następnie aby zbadały,- których kandydatów na ace NT j 
posłów odpowiednich dobru <krajn, można z pe-| Warszawa : 
wnością przeprowadzić w tychże okręgach wybor-| Buble . . . .  . a. 
czych i aby przed 23 maja raczyły zdać o tem 4; Listy zaa, „ad polsk. . . 
sprawę komitetowi centralnemu. | aiage Karola ea » 2 
Wreszcie komitet centr., na wniosek swego|  „ kredytowe 
prezesa Chrzanowskiego, wyzpśczył z sweżo gro- 
na komisyę wykonawczą, złożoną z tegoż proze- 
sa i członków pp. Kiesskowskiego Henryka, hr. 
Męcińskiego Józefa , hr. Potockiego Artura, hr. 
Tarnowskiego Stanisława i p. Zolla Fryderyka. 
Następne plenarne posiedzenie komitetu central- 
nego przedwyborczego odbędzie się 28 maja o 
godzinie 5 popołudniu. 


. a 


Uspoqękiesi giełdy: spokojne. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp.: mięsz.: 
Kraków odj.: 9., rano 16.,, rano 9.,, w. 10,9 w. 
Lwów przyj.: LP P-P- 9. wW, CZ m. 11,5 rn. 
De Tarnowa i Rzeszowa lokaby: ` 
Kraków odi.: 6.,, rano] Tarnów przyjazd: 9., rano 
J Rsessów 12.,, pop. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed pořad, 
Londyn, 11 maja. Daily News dowiaduje się, | Wielicska przyj.: 11.,, przed potud, 
że Hartington na dzisiejszem wieczornem posie- Przychodzą do Krakowa: 
dzeniu Izby gmin oświadezy, iż rząd zaniechali Ze Lwowa: 030b.: kuryer = miegs.: K 
już stanowczo dalszej wyprawy do Chartumu. Po-| Lwów odjazd: 8.,5 m: 1244 pop 4.,5 W. 10.,, wn. 
wrót wojska angielskiego ze Sudanu nastąpi w.| Kraków przyj.: 2.a PP: 845 W: Djorn. 6.,, TEn. 
jaknajkrótszym czasie. Hartington" zaznaczy ró-| Z Rzeszowa i- Tarnowa j: - 
wnież, że rokowania z Rosyą o granicę, toczą się ty Kraków przyjazd: 7 
pomyślnie i w sposób dla emira pod każdym we |, ES z, przyjazd: 1.5 wę 
] W ielicska odjazd: 6.,, wieczór. 


Telegramy „Nowej Reformy: 
(Z biura korespondencyjnego.) 


Baden-Baden, 11 maja. Cesarzowa niemiecka 
przyjmowała wczoraj. odwiedziny cesarzowej au- 
stryackiej, która przybyła incognito, pod. nazwi- 
skiem hr. Hohenembs z Heidelbergu. Po złoże- 
niu wizyty odjechała zaraz do Wiednia. 


n 


n 


względem korzystny. 


A 4. : Z Wieliczki: 

Rzym, 11 majs. Zebranie się konferencyi sa- i Kraków przyjaad: 6. 
nitarnej odroczono do 20; maja, aby delegaci za- Z Wiednia: osoo ha 2 by sd 
graniczni mieli czas dogodny do przybycia. Wiedes odjazd: _8. rano e" 73 śm Jop 
Z - se Kraków przyjazd: 9,, W- 8.39 W. T.se Tano 
a | osobowy: mięssany: kuryerski: 
Rubryka „Nadesłane* mie pechodzi od Redak- Wieden odjazd: Siw W 4 11 w nocy 
Kraków przyjazd:*9.4ę Tkió 6.4; pop. Šas rano 


cyl, która też żadnej odpowiedziainości za nią 
nie przyjmuje. i 


Z Prus: o godz. 3.,, popol miączaiy, 0 g 8. 
EZR —_ RZE "KORONA | 


- wieoz. pospieszny i o g. 9.,g W. osobowy: 
NADESŁA NE. Z Warszawy: o godz, 8.14 rano katyerski, o Ies- 
< a 4 - rano oaobowy i o 5.4; pop: mięszany, 
Przewodnik po Krakowie. “Do wiegnia:. osobowy: pospieseny: mięssany: 


— |Kraków odjazd: 5.,, rano 6.,, rano 9.,, r. 5. w. 
Porębski i Zimier 


Wiedeń przyjazd: Tig w. £a POP. 4aT. 12.6 PP- 
X osobowy: ereki : 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Kraków odjesd: 8. por). | 3a w. 
Magazyn towarów damskich. Wiedeń przyjazd: 5.1, rano sae TARO. 
Aparata kościelne i t. d. 


Wrocław przyjazd: 0 gods. pł - 2 grz < 

Borin | 27 ERZE y wj POPOWA 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
; 566 6—300 


De,Pru8: o g. 5.,, r. 080b., o g. 6.5, r. pospieszny 
9.50 P mięsz., w 7.56 » mięszary. 
| 
NADESŁANE. 


Uwaga: Godziny przybycia i odjazdu pociąg ó 

| na kółei galicyjskie obliczone według zegaru 
pesziańskiego (różnica od' krakowskiego o 4 
minuty); zaś na kolei „Oes: „Ferdynanda we- 
dług zegaru pragskiego (u tS minut później 


Nakładem Gubrynowicza i Schmidta of kujkowskiego), 


wyszła z p-d prasy 
Juliusza Turczyńskiego 
powieść społeozna 
Niepoprawni 
Lwów 1885. 


Tegoż samego autora jest również do nabycia dramat 
w 5 aktach, jedyną nagrodą uwieńczony 


Mojmir.” 


Prócz tego 


‘u Wystawa nieustająos Towarzystwa Przyjaciół Sutuk 
pięknych w Sukiennioach otwarta eodziennie od godz. 
1lej do %aj, prócz poniedziałku: — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie pówezednie 30 dpn ini x Sadist 
— (abizst arsheologiozny rsytotu Jagielloń- 
skiego (Ciilegiwn majus) swidzać móżna sodsi do 
Laaj do Maj prócz niedzie, świąt i fory} uniwersytesikieù 
<- — Ko$klnie Wielieski mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, oz i sobotę, o g. Ż m. 45 po południu je- 
który s-dni tych święte przypada, swiedua się 
finiu następnym w święcie. 
. f "Fat 117 


t 20953 


(379-3-3) Pu WS 27070007 


5, Oblig. irdemizac. Galicyj. . a —A, ; — | AKOYE, BANKOWE. 
5, = ” Siedmgr. „ „ 100|460 90/101 40jå. Lw.-Czer.-Jass. 1884 800 „ 100 86 50/5% Angiobauk . © . . . «« Ba, 130 
55 s 3 Wagisr. „ „ 103/108 60J1G3 6G]5. Moraw.-Szl. O.-B. 806 zh. „ » „ Bankvereja Wiuncy.... „ AA 100 
, 4, Rudolfa. . ma 300 słr. „ „ 100| — —|118 —|5, Kredyt. dła handlu i przem, as 160 
RÓŻNE INNE POŻYCZKI, 5. Siedmiogrods na 300 sr „ „ 100] 97 —| 97 4945. Krodlzak węg. allg. . . 14,200 sir 
5% Losy Doaau Regulir. z 1870 sa sztukę 1 114 50|115 —| 3" Lomb. (Sfdb.) na 500 fr. za sztukę 1)148 76'149 26)6 , Laudorbaak . . - - -na 1ÓĆ skr. 
Bn n » n 1878 „  1,lu£ 60105 —|5, Pram.-Żup.I. Em. 300 sr. „ 100] 98 4ó| 98 80| 5 -` Austro-wgrienzk. . + « - BB G00 sir. 
„= » Merbskie po 100 franków „ 1| 83 80! 54 20 Nordosty . na 300 ar. za ar. 100) 96 70, 97 janbe TEES „na 100 słr. 
LJ u Tareckie po 400 " " 1 19 75 35 — 4 LOS s AÑOYE KOLEJOWE. 
LISTY ZASTAWNE. Kred. dla hand 1 prs. z, m La = z ~ na 300 słr. 
àl% Listy Boden Ord. ziig. 8. zł. sa zèr.100 |134 F0 135 —| Klary . . s - * TE OB . R1, 
| H eNe pr , 100| 96 velor A Towars. żegl. Dunaju- na 108 pr- w. a. 3 "ESE 
ija% Bank krajowy galicyjski za złr. 100| 91 50| 93 —| Iasbrack . . ER Lg," 38200 a 
6, „ Banku hipot. gal. 100 |101 35/10] 76| Keglowicż - - - +] BR 4 r È -p aj. 
Ba n » a „kl0%p., 160) 98 35| 98 7sj Krakowskie . - xa 30ar.w a , « Rawy” é 
er e F 28 „ 100 ST SPE laj na dodała u © > „ma 300 , 
6. Listy zt. skt. kr. 2 w Krak 18]. , 100 | 99 30100 —| Ofner (miasta Budy). na WŁ o; aw. 
E » 100 180 50101 s0] Palfy- - -> . - za Ormk , ua 200 
Bono 7 2 >S T SL, 100| wę 50100 —j Oserwonego Krzyża . na 10 sło ~ . . na 200 
4% Listy zat. gal. tow. krd. siem. „ 100) 95 60| 91 Oserw. Krzyża wog.. na mW. km WALUTY 
5, „ „ Banku sustr.-węg „ 100,101 75j103 —| Budolfa. . . aa 10 złr. w. a „ ALU czł ga 
41% s b „ 100 160 75100 gojSalm. - « -« « -na 40zł. mk. , + « . . m taką aż 9 
iy -m z > 100] 97 35) 97 7 ka rp m Ek . + | yó6 008 7%! 13 
... osos s . MEA a i —_ . [] 
OBLIGAOYE PIERWSZENSTW A KOLEI. Stanisławowskie . . na 20słr w.a. „ polao ważae „ „ |10 19! a 
5% Albrechta . ma 300 złr. sa złr. 1° | 99 36] 99 76] 41a% Tryestyńskie . na 100 słr. a. k. „ - ha W ae R n 
5, Fordym. póła. ua 300 słr. „ . i0 {106 501106 50| 4% á -aa 50 sir Wa, "siapin M BAADI AE 
Atia% Kar. L Km. s1881 300 sr. > . 100] 99 20| 99 60f Waldstein . . . . aa SÔ sir.m. £ s PEE ODER EA 
75) Windiscègrasts . . ma Darm Lop 00. +00, A 


NOWA REFORMA. 
Występ gościnny prof. Merelli. 


— 


Kraków 12 Maja 1885. 


Ogloszenie. 


Komitet Administracyjny szpitala św. 
Łazarza rozpisuje licytacyę na przebudo= 
wanie hełmów na wieżach kościoła przy 
szpitalu św. łazarza za pośrednictwem 
ofert pisemnych na dzień 16 maja 1886. 
do godziny 12 w południe. Warunki li- 
cytacyi odczytać można w kancelaryi Za- 
rządu szpitala. 

Kraków 4 maja 1885. 
Prof. Dr. Korczyński. 


TUTKI 


z oryginalnych francuskich papierów 
„LE HOUBLON' i „MAIS“ 


w gusiownem opakowaniu poleca hur- 
townie i częściowo Fabryka 


F. Szukiewicza 


w Krakowie, Rynek A-B. 
i Próby na żądanie darmo i opłatnie. "Tag 
270 28 36 


FA Nr. 107. 


Podziękowanie. 

W styczniu r. b. zachorował na cięż- 
kie sapalenie"płuc naśż ukochany pięcio- 
letni synek. Widząc grołącó niebezpie- 
czeństwo, tem więcej, że dziecko 4āps- 
dło już po raz wióry Na tę samą słabość, 
wezwaliśmy Wgo Dra. Danielskiego z Kra- 
kows,-który z niezwykłem na te czasy 
poświęceniem otoczywszy dziecię praw- 
dziwie ojcowską opieką, tyle sebie Z8- 
dał trudu i starania, że w krótkim csa- 
sie przywrócił zdrowie chłopezynie. 

Nie możemy w inny sposób okazać 
Ci naszej wdzięczności zacny Doktorze, 
te jednak słowa niech Ci będą choć słabym 
dowodem oraz zapewnieniem, że wdzięczne 
uczucie i czułe wspomnienie Twego szla- 
chetnego czynu nigdy w sercach naszych 
nie wygaśnie. Oby Ci Bóg zawsze uży- 
czał takiej radości, jakiej my doznajemy, 
patrząc na powracające zdrowie naszej 
ukochanej dzieciny ! 

Piekary 10 maja 1885. 


Lamameleowie. 


Występ gościnny prof. Merelli. 


TEATR MIEJSKI. 


We środę d. 13 i w piątek d. 15 maja 
nadzwyczajne 
przedstawienia na wzór Cumberianda 
w odgadywaniu obcych myśli 
t antispirytystyczne demonstracye przez 


Prof. Merellego 
dalej najnowsze wynalazki magii, fizyki, optyki, 


jako też wielkie zjawiska duchów i upiorów, 
s 3 oraz po raz pierwszy: 


UNOSZĄCY SIĘ KORPUS (według prof. Hermanna). 
Sekretarz. 


PREZES 
RADY NADZORCZEJ 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń | 
w Krakowie. 


zawiądamia Członków Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń i Członków. Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie, że z powodu odbyć się mających w pierw- 
szych -dniach Czerwca b. r. wyborów do Rady państwa 
i objąwionych życzeń przez wielu Członków Towarzy- 
stwa, Zgromadzenie ogólne Członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń i wzajemnego kredytu w 
Krakowie, wyznaczone na dzień 1 Czerwca b. r. odbę- 
dzie się dnia 22 czerwca 1685 o godzinie II przed 
południem „w Krakowia w gmachu Towarzystwa wza- 
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POŻYCZKA LOTERYJNA 


MIASTA BARLETTY 


pozwolona i zagwarantowana dekretem królewskim r. 1870. 
GWARANCYA. Pożyczka ta posiada rękojmie pierwszorzędnej wartości, jako te 
1. hipotekę na własności miasta Barleity w wartości 20 milienów; 2, zabezpieczenie we 
wszystkich zwyczajnych i nadzwyczajnych dochodach miejskich. 
Za każdą obligacyę zwrasa się po 100 fr., t.j. jako najmniejszą wygranę 25 fr., 
a jako zwrot ceny emisyjnej 75 fr. Diatego zabezpieczoną jest wygranz co najmniej po 
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Polska Spółka Handlowa w Hamburgu 


U" mi się skonstruować przyrząd, rozsyła iranoo w woreczkach po 5 kilo brutto 


za j l 26 fr. która jednak może dusięgnąć wysokości 2 milionów. . 

aT u maar arka DNC, POOER: OCZEK, E iicye missta Baia ag ab ułołono it uła sosen wygranie wiol- [HI gą awe: io sł 740 
3 + - 2 i ó i , chocia: rała raz zy, nie prze” mN, 

tak pięknie agon e Roe Porządek dzienny Zgromadzenia ogólnego ogłoszo = zyłośgądziału „a wanna a Ara aągnieniach s do zupeinogo umórzepia 0- sł paota Menado z i 8.10 
iż się tego uszkodzenią później wcale zi : z A nya życzki Każda ob.igacya może zatem wygrać nawet 300 losów w wartości pięciu milionów. lon periowy z gy 

nie dostrzeże. Przy ch da się przy- ny W iennikach pozostaje niezmieniony. CZTERY CIĄGNIENIA co ROKU: > nar plaatacyjny H A ef 

stósować do każdej maszyny do szycia. Kraków dnia 10 Maja 1885. 20 lutego — 20 maja — 20 sierpnia — 20 listopada ee E n 5.10 

h z AR ' ó 
Użycie tego przyrządu jest według załęą- s k s z 140 tysiącami 'wygranyuh'w wartości og Inej Naos : a 
czonej wskazówki bardzo łatwe tak Stanisław Starowieyski trzydziestu milionów, HERBATĘ w pakietach po 1 kilo. Kilo po 


między temi różne na 4 miliony, | milin, 500.000, 250.000, 100.000, 3, 4, 5 złr. 1 wyżej. 
50.000. 20.000 i t. à. 

Wygrane wypłaca się gotówką nazajutrz po ciągnieniu. 

Cena emisyjna. Oryginalne obliga:ye, brzmiące na posiadacza, binrącó udział 
w 163 ciągnieniach, zaopatrzone podpisem maunioypalności miasta Barletty i zawierające 
objaśnienia szezegółowe w językach niemieckim i francuskim, sprzedaje się za gotówkę 

po 37'/, złr. 

Możnz je mieć także za cenę 50 złr. płatne ratami, zaczynając od zaliczki 5 złr., 
a resztę 45 złr. płacąc w 13 ratach miesięcznych po 250 zir. w pierwszym tygodniu 
każdego miesiąca, zacząwszy od 1 czerwca r. 1855. Obligacye w ten sposób kupowane 
mają ud'iał we wszystkich ciągnioniach. . h s 

Każdy odbiorca otrzyma jako premię losy loteryi franenskich, które moją udział 
w 7 ciągnieniach — eo miesiąc — w ciągu reku, a mogą wygrać jeden lus na 500.000, 
jeden na 200:000, jeden na 100,000. a 3000 innych w łącznej wartości 3 milionów. 

Ani we Włoszech, ani nigdzie w Europie niema iakiej pożyczki ioteryjnej, któ- 
raby się dała porównać z loteryą Barletiy, ta bowiem jesi jedyną ze swą kolosalną ilo- 
ścią wygranych i z tylu nstawieznemi widokami; jest ona najlepszą Z powodu gwarancyj 
niewątpiiwyoh, 

Subskrypcya otwarta do 18 maja w banku 

Croce frere de feu Mario w Genui 
32, miasto, plac Jerzego (Włochy). 


Listy nadchodzą do Genuy w 36 godzin. 
Przy spłacie przyjmuje się: banknoty, marki pocztowe, kupony od rent którego- 
kolwiek kraju. Na porto za odpowiedź należy dołączyć 50 centimów. 585 1 


dalece, że nawet mniej biegłe sawacski 
osiągną łatwo cel pożądany. 

Cena złr. 1:50 za pobraniem poczto- 
wem. W razie przysłania ceny Baprzód 
(także w markach listowych) wysyłka 
będzie opłaconą. 

G. Grosser, Graz, Maigasse 15. 
(Steiermark) 5093 1 12 


Cło ód 5 kilo kawy wyaosi 2 złr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr., które odbiorca na miejscu opłaca. 

Próbki na żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10 ot. w markach pocztowych. 114 42 ? 

Adres: Polnische Handelsgesellschaft 
S. Dołkowski eé Comp., Hamburg, Va- 
lentinskamp 83. 


r. Andrzej Lorentski | 


podobnie jak w zeszłorocznym, 
tak i w nadchodzącym sezonie 
kąpielowym ordynować będzie 


w Krynicy. 
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WIELKA LOTERYA 


cały kapitał przeznaczony do wylosowania 


| Marek 9290.100 mrk. 
udziela w szozęśliwym wypadku najnsw- | 
| sza wielka leterya w HAMBURGU przez 
pajstwo zagwaramtowasa jake sajwięk- 
| sza wygrana. 

Szczegółowo jednak : 


Najnowsza wielka loterya przyzwolona przez 
wysoki rząd w HAMBURGU, zabezpieczona na 
całym majątku państwowym, liczy 100.600 
losów, z którcch 50.000 czyli więcej a- 
niżeli połowa, może być wyciągnięta z poda- 
nemi obok, wygranemi w siedmiu klasach ; 


Do Szan. Czytelników 
Nowej Reformy! 


Nadzwyczaj złe stosunki wywo- 
zowe na Wschód i do Rosyi zmu- 
8zeją mnie do wyprzedawśnie mò- 
go olbrzymiego składu 


derek na konie 


mających 186 cm. długości, s 115 
em. szerokości, bardae trwałyah, 
gęsto tkanych, a mimo to mięk 
kich, wełnianych, dlatego tei- bar- 
dzo dogodnych. jako kocę „da. łóżek 
i do kąpieli, i 


po zir. 1.55 za sztukę 
za pobraniem pocztowem. 
Niedogodne odbiera się napówróęt 
bez przeszkody. 
Liat mh się r-BIT do 
rian kryor HANA 


Wien. Favoriten: 800 | 3 


Z powodu znacznych wygranych, przezna- 
cząpypika da wyłogowania w tej wielkiej lote- 
ryi, jakoteż z powodu możliwie największej 
gwaraacyi co do prędkiej wypłaty wygra- 
nych, cieszy mię ta loterya wszędzie wielkiem 
powodzeniem. Odbywa się ona podług pro- 
gramu, pod przewodnictwem osobno przezna- 
czonego generalnego dyrektora, całe zaś przed- 
siębiorstwo stoi pod nadzorem państwa, 

Szczególną zaietą tej loteryi jest to dogo- 
dne urządzsnie, iż wszystkie 5 .000 wygra- 
nych w kilka już miesiącach I to w siedmiu 
klasach z pewnsścią muszą hyó wylosowano. 

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 
500.000 marek. wzrasta w drugiej klasie do 
60 tyś., w trzeciej do 70, w czwartej do 80, 
w piątej da 90, w szóstej do 100, w siódmej 
zaś względnie do 500, specyalnie jednak do 
300 i 200 tysięcy marek i. t. d. 

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi 
zajmują się eba miżej podpisane do- 
my handiowe, zechcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówie- 
niami do nich się zwraeać. 

Szanownych zamawiających uprasza się 0 
załączanie należytości w austryackich ban- 
knotach, lub też znaczkach pecztowych. Mo- 
żna też przesyłać pieniądze za przekazem po- 
©ztowym, na Życzenie zaś i ża pobraniem 
pecztswem. 


Do oiągnięcia pierwszej klasy kosztuje : 


—— Z ZIZI -o 


Dr. ANJELA 


Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel 


(na Śląsku austryackim). 

W najpyszniejszem położeniu górskiem, tuż obok lasów milowej rozległości. 

Najsumienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowania. 
Stacyja kolejowa Zdiegemhałs o milę odległa. 


CREME SIMON 


zalecają w Paryżu najgłośniejs: lekarze, a świat wytwornych 
dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany Crême 
Simon w ciągu jednej nocy usuwa wszelkie wągry, piegi, 
oraz nierówności skóry, gubi bezpowrotnie ślady oparzenie 
i czerwoność oblicza, nadając twarzy lśniącą i delikatną bia- 
łość, siłę i miłą woń. Pudr Simona i mydło à la Creme 
Simon dzięki swemu zapachowi, uzupełniają skuteczne dzia- 
łanie środka Gróme Simon. 


Pilaństwo wyleczalne 


z wiedzą lub bez wiedzy pijącego, środkiem, 
który się w licznych wypadkach okazał sku- 
tecznym, mianowicie: 


„ANTIMETHISTIKON 


(Elixir przeciw pijaństwu). 
Zażywanie tego wzbudza odrazę przeciw nad- 
mierności używania epirytualnych napojów, po- 
lepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwego rodzinie 
i zawodowi. Bliższe szczegóły w przepisach o 
ażywaniu. 461 11 20 
Cena flaszki I złr. 50 ct. 
Prawdziwe sprowadza się ,za zaliczką pocz- 
tową przez aptekę pod węgierską ko- 
roną w Koszycach (Kaschaąu) Wegry. 
Skład w Krakowie w aptece Wiktora Re- 
dyka, we Lwowie w aptece Zygmunt Rockere. 


Anna Sworzaniowska 


Lerma. 800000 
Lwy. à M. 200000 
2. .100000 
1. . 90000 
1. . 80000 
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kach z opakowaniem i franco w dwó A „a 320000 ! , akus: 

gatunkach. 1) Deserowa. niesolone po 1. cały orygin. los 3.50 Zir. "dg a a simoż, mieszka obecnie = Sa: rzy ulic 
6 złr. 2) Świeżu, bardzo dobre, po 5. - z 1 polowa orygin. los 1°75 Złr Eg” Skład główny u W. Fentza w Krakowie. "qgag Dłngiej Nr. 7. pray ANIE 
złr. SO ct.  ** R” Tli 31 1. Y, część oryg. losu 0.90 Złr. 


15000 
5000 


Kaśden otrzymuje loa oryginalny, opa- 
twany figrtom państwowym i równocześnie u- 
rzędowy rozkład ciągnień, w którym 
Pędąne aa, bliższe szczegóły, jak oto ciągnienia, 
daty ciągnień i wkłady rozmaitych klas. Zaraz 
„Po ciągniepiu otrzyma każden biorący ndział u- 
'rłiędówą lfste wygra nych, opatrzoną herbem: 


Właśnie opuściło prasę w Krakowie dzieło pod tytułem: 


Ustawa Sądowa dla Galicyi zachodniej 


M. Koczyński, b. prof. Uniwers. Jagiell. — W tomie tym (41 ark.) 


Codzień od g. 7'/, rano 


Mleko, podój ranny 


z wzorowego gospod. wiejskiego, oraz 
kwaśne nieżbierane, tskże na szklanki 


l 
1 
5 
aS 
26 
-56 


i. 0 wal - : 
Tom ligi Bo wodnik o właściwości sądów cywilnych ; 2. Ustrój sądowy; 3. Siatut 


EE” TUTKI 998, 


a a E. A 5 iH mieszczą się: ; : 
rosyj skie „państwa, która dokładnie podaje wygranei liez- tek ja 1853 r; 4. Wszystkie procesy nadzwyczajna it. d. — Ceua 4 zir.|. : . 
5 | Sag. r E ra f 166 a 3060 be pg PRAW i zona w ch opka Zi . A E 7 i pieniądze przesyłają ale da Drukarni Wł L. Anczyca i Sp. w Kra- i talerze. Ulice Bracka l. 10. wchód 
do papierosów . z bibułki Houbicn pule mag gA mo A E 4) złe 9. — Cena tomu Igo 4 złr. w. a., ilgo & złr. Suplementu do Ustawy z sieni. 578 2 8 


i i 1. 
-y AA mo Sądowej 1 złr. — Każdy tom sprzedaje'się z osobna. 


| Party do malowania dachów 


w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
zòtow dii pokoście, dostarczają do ka- 
żdej stacji kolejowej franko, taniej jak 

każda konkurencya 515 2 32 


atwa, jak to w planie leży. Gdyby 
z otrzymujących nie podebał się wbrew apodzie- 
waniu plan ciągnień, jestaśmy gotowi przyjąć lo- 
ay nieodpowiednie przed ciagnieniem i zwrócić 
należytość otrzymaną za nie. Na życzenie prze- 
ayla się za darmo urzędowe plany ciągnień, dla 
powiadomienia sią na przyszłość. Ponieważ ape- 
dziewamy się licznych zamówień na te nowe 
ciągnienia upraszamy przeto, aby módz zadość 
uczynić ż'wsżólką starannością jak najwcze- 
śniej zamówienia przesłać w każdym razie przed 


15, Maja 1885. r. 


253 ; | 548 2 5 
ETY > aa 
8.1 Śwysr. a M. 500 
31720... 145) 


2000 
1000 


i Abadia w uajlepszym: gajunku,,; 
w pudełkach pakowane 
za 100 azt. 16 ct., 1000 szt. złr! 1.40, 
polec» Magazyn 
J. Zaplatalskiego 


Rynck. A-B 37, 
także 
krawaty jedwakne szerokie 


| P_BCECECCEOGEOGGOCGO 


Parkiety 


wszelkiego rodzaju i 


posadzki 


Plac pod budowę 


willi lub pałacu okok willi księcia Cze- 
twertyńskiego przy ulicy Batorego, może 
być bez pośrednietwa osób trzecich na- 
byty. Wiadomość u właściciela Nr. 1, 
przy ulicy Batorego I piętro. 
568 2 2 


Yp tuzina złr. 1 25—1.60, 150, 124, 100, 94; 67, | zanych bior gżównej luei  MIHLiibner i Hanke deszczułkowe 
pikowe letnie 40, 20% we Lwowie, Rynek l. 38. poleca 


Ya tusina ct. 75—90, 
również poleca laski od 30 centów i 
szpilki do kraważów od 10 «ct. 
IMĘ" Przesyłki zamiejscowe uskutecz- 
Lia sig pocztą odwrotną. 806 28.7 


na 


112 27 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna, 


(8—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztuczka po zir. % 


Valentin & Go. 


HAMBURG, Kinigstr. 36—38 


Biorący u nas mają te korzyści, iż otrzy- 
i losy oryginalne bez pośrednictwa, kā- 


parowa fabryka stolarska 


raci Wczelak 


Lwów, ul. Łyczakowska 27. 


O0Q000000000000 


b a ats: rawych, prócz tsgo 
ag woal w setnie aja | 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta sūeho lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyberna ro- 
ślina, rad zasiana trwa kilka lat. Jedem kerzee 
wraż a workiem kosztuje 4 ułr. 5© ct.. przy 
zakupnie naraz JQ korcy. dodajo się korzec 


= ia usi ia J. Balatewi Jego Król. Mości bliższa wiadomość w Administracy! „No sò 
wienia uskutecsnia J. Baisiewicz, ; ż : 
akład nasion w Bechmi. 1 9 31 80 wej Reformy. 583 2 3 


700C 900000900004 
Leçons de Français 


par un professeur de-l'Ecole Róale 

Lauréat de la Société d Ethnogra- 
phie de Paris. 

Notions preliminaires, conversa- 


Jaś sam sok roślina „płynący s brzozy, joźeli 
«wów jako najlópszy í 


Jeże: 


dostaje urzędową listę wygranych w mo- 
źliwie jak najkrotszzm ozasie po ciągnieniu, 
bez żądania, losy zaś oryginalne sprzedają 
się po stałych w pianie podanych cenach. 
bez żadnej nadwyżki: 556-38-10 


Szwedzkiego 
Dr. Fr.Lengiela 


BALSAM BRZOZOW X 


upię 


przebijamy pień, znanym jegr od niepamiętnych cza- 
jący; jażaii jednak sok ten wedle przópisu wynalakcy przyrzą- 


dzonym zostanie iw drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawi cudownego skutku. 


pesmarnj 


emy wieqzorem twarz lub inne części ciała tym sokiem, 


prawie nieznacznie łupież xe skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. 


uzdolniony, kawaler, umiejący dobrz* 
grać na oganie z nut,i z dobrym śpi”: 
wem, również gra i na trąbach, poszit- 
kuje posady organistowskiej. Adres: Ja 


to już na drugi dzień odpada kób Patry D W Strzyżowie. 


WIES 
do sprzedania, 
i mili od Krakowa, 


obszaru razem około 266 morgów. 
Tamże jest do wydzierżawienia 


kamieniołom. 


pam 


Organista 


575 3 2 
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CCOCOCO 


Cenniki robót stolarskich i parkiet 
Q wysyłamy na żądanie franko. 
512 5 10 


OCO©C>©CO©OCQOCOCOCEGCOU 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki. 
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tion, littérature. Balsam ten gre a zprred = p e «5 gr a i blizny p ospy Ks jej jj leć e 
3 i ) certa fałóbć. deli 1 świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, „WR- a 

S'adresser au „buresu de la Ródaction du trobiame. «zerwekość nof, pryszczki i wszelkie inne nieceystości cery. — Cena słoika z opisem Nauczyciel rywatny Dostać można w Krakówie w h 1 SZA GROSSEGO, J. WENTZL 

Tad i ae Oni — W KRAKOWIE do nabycia w aptese W. REDYKA. À 6 można e andłach pp. JULIU: d. TZLA, 

Journal 8 resse: M. Félix utyeis - 4 nabycia w apt < 536 2 poszukuje miejsca na wsi do nauk początkowych, H. FRITSCHA, ST. FEINTUCHA i w aptece A. SIEDLECKIEGO, — w Tarnowie 

442 13 16 r pod adresem: ©. F. KM. Kraków, ul. Łov- u W. MULDNERA i SPÓŁKI 212 4 12 
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TAR s a a Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Šsyszwaxı, 


“Z drukarni Związkowej w 


